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Rezultaty prac: dalsze badania
nad realizacją 

uchwały VII Plenum KC PZPR
W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła się 

wczoraj narada dyrektorów i sekretarzy organizacji par­
tyjnych, zjednoczeń przemysłowych oraz wojewódzkich jed­
nostek nadrzędnych, poświęcona wymianie doświadczeń, ul­
ży skanych w trakcie realizacji uchwały VII Plenum KC 
PZPR. Naradę prowadził członek KW, przewodniczący Ko­
misji Przemysłu KW — Władjsław Kostuj. Uczestniczył w 
niej również sekretarz KW — Jerży Gawrysiak.

Kierownicy poszczególnych 
jednostek omawiali w swoich 
wystąpieniach zasadnicze pro­
blemy, rezultaty i trudności, 
pojawiające się w toku prac 
nad realizacją postanowień 
VII Plenum KC.

Naradę podsumował sekre­
tarz KW — Jerzy Gawrysiak, 
przedstawiając zarazem szero­
ki program zadań, czekają­
cych na realizację w II eta­
pie prac. Akcentował on przy 
tym, że do realizacji uchwały 
VII Plenum przywiązuje się 
wielką wagę i należy zrobić 
wszystko, by uzyskane dotych 
czas wyniki prac, utrwalić i 
pogłębić. Jednym z istotniej­
szych problemów jest racjo­
nalne gospodarowanie zasoba­
mi siły roboczej. Wprawdzie 
udało się w naszym wojewódz 
twie powstrzymać pęd do nad 
miernego zatrudnienia, ale 
nadal dostrzega się w niektó­
rych zakładach podobne ten­
dencje. Zasadniczym czynni­
kiem przyrostu produkcji mu­
si być wzrost wydajności 
pracy.

Dobry klimat, jaki powstał 
wśród załóg do realizacji u- 
chwały VII Plenum, czynna po 
stawa administracji fabrycz­
nej i komisji zakładowych, po­
zwoliły dokonać już licznych 
usprawnień produkcji, popra-

Dostawcy opóźniają 
budowę 

elektrowni „Pątnów0
Elektrownia „Pątnów” czo­

łowa inwestycja energetyczna 
kraju 
mocy, 
zespół 
załoga

uzyska w br. 400 MW 
Ostatnio powołano tu 
rozruchowy, a 3,5 tys. 
budowlanych postano­

wiła poważnie skrócić termi­
ny uruchomienia 2 bloków 
energetycznych po 200 MW 
każdy i przekazać pierwszy z 
nich 22 lipca a drugi — 7 li­
stopada br.

Niestety, na budowie wy­
stąpiło zagrożenie terminowe­
go oddania niektórych obiek­
tów siłowni, spowodowane 
głównie opóźnieniem dostaw i 
niedoborem wysokokwalifiko­
wanych kadr. M. in. dotrzy­
manie terminów uruchomie­
nia obu bloków uzależnione 
jest od niezwłocznego dostar­
czenia brakujących elemen­
tów dla 2 kotłów wysokopręż­
nych przez fabrykę w Racibo­
rzu oraz urządzeń automatyki 
i aparatury kontrolno-pomia­
rowej przez wrocławski Insty­
tut * Automatyki Systemów 
Energetycznych. (PAP)

Dzieło El Greca 
na plebanii 
podlaskiej

Obraz pędzla szesnastowieczne- 
go malarza hiszpańskiego — zna­
komitego El Greca (1541—1614) na 
plebanii w małym miasteczku 
podlaskim — to prawdziwie sen­
sacyjne dla historyków sztuki od-

oto jego szczegóły.krycie.
Przed dwoma laty, podczas objaz­
du inwentaryzacyjno-redakcyjne- 
go w celu rejestracji zabytków, 
ekipa pracowników instytutu sztu­
ki PAN natrafiła w domu para­
fialnym przy kościele w Kosowie 
Lackim (pow. sokołowski, woj. 
warszawskie), na obraz, przedsta­
wiający ekstazę Franciszka z 
Asyżu. Po dłuższych badaniach 
płótna przez takie autorytety, jak 
zmarły niedawno prof. dr Michał 
Walicki, dr. M. Karpowicz, prof. 
dr J. Sienkiewicz i przeprowadze­
niu korespondencji ze znapvm 
hiszpańskim ekspertem Jose Gu- 
diolem z Barcelony ustalono, że 
obraz ten bez wątpienia jest dzie­
łem El Greca.

W jaki sposób to arcydzieło 
szesnastowiecznej sztuki znalazło 
się w Kosowie na Podlasiu? Praw 
dopodobnie pochodzi ono z jednej 
z rozproszonych kolekcji magnac­
kich w Polsce. (PAP)
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wić rytmiczność i dyscyplinę. 
Cenne przy tym, że w poszu­
kiwaniach źródeł niedociąg­
nięć, rozpoczynano od wła­
snych zakładów. Jednakże wie 
le jest jeszcze do zrobienia, 
m. in. w dziedzinie organiza­
cji pracy i kooperacji. Aby 
nie rozpraszać wysiłków, trze­
ba w każdym przedsiębior­
stwie wytyczyć główne kie­
runki działania, wymagające 
realizacji w pierwszej kolej­
ności. (m)

Rozmowy polityczne 
Humphrey’a w Rzymie

anfvameryl<ańsLie
Amerykański wiceprezy­

dent Hubert Humphrey, przy­
był w czwartek wieczorem do 
Rzymu. Bezpośrednio z lotni­
ska, gdzie witał go m. in. pre­
mier Aldo Moro, wiceprezy­
dent udał się do gmachu ope­
ry rzymskiej. Wydarzył się 
tutaj incydent antyamerykań- 
ski.

W momencie, kiedy Hum- 
phrey wysiadał z samochodu, 
z tłumu demonstrantów rzu­
cono w jego kierunku worek 
plastikowy, wypełniony żółtą 
farbą, jednak nie trafił on w 
wiceprezydenta. Worek ude­
rzył w stojącego obok dyrek­
tora opery, Angelo Carluci. 
Humphrey poplamił sobie tyl­
ko garnitur.

Wkrótce po wejściu do tea- 
tru, Humphrey’a i towarzyszą 
cych mu osób, ktoś krzyknął 
w hallu opery: „Przestańcie 
bombardować HanoP”. Znów 
interweniowała policja.

Wiceprezydent USA przeby­
wać będzie we Włoszech 4 
dni, w czasie których prze­
prowadzi rozmowy polityczne 
z przedstawicielami rządu 
włoskiego oraz będzie przyję­
ty w Watykanie przez Papie­
ża. Głównym tematem obrad 
będą: projekt układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej, wobec którego Wło­
chy zgłaszają zastrzeżenia, ro­
kowania taryfowe w ramach 
Rundy Kennedy’ego, problem 
wietnamski i współpraca tech 
nologiczna między Europą 
Stanami Zjednoczonymi.

PAP

a

Teolog katolicki 
opowiadał się 
za eutanazję

W procesie o eutanazję (u- 
śmiercanie umysłowo chorych 
i kalek), który toczy się 
przed sądem przysięgłych we 
Frankfurcie n. Menem, ujaw­
niono, źe teolog katolicki, prof. 
dr Josef Mayer, sporządził w 
okresie III Rzeszy, orzeczenie, 
w którym przedstąwił m. in. 
argumenty, przemawiające — 
jego zdaniem — za eutanazją.

„Dla dobra ogółu i państwa 
— zeznaje jeszcze dziś teolog 
— skłaniałem się do poglądu, 
iż kościół nie powinien mówić 
nic w sprawie sterylizacji u- 
mysłowo chorych”. Zapytany, 
czy to możliwe, że w swym 
orzeczeniu zajmował się rów­
nież sprawą uśmiercania u- 
mysłowo chorych, nie zaprze­
czył on temu. (PAP)

Popiersie gen. „Waltera" w Wieliczce
30 bm. w 1000-letniej kopalni soli w Wieliczce w jednej z 17-wiecz- 

nych komór znajdujących się ok. 115 m pod ziemią odsłonięto po­
piersie legendarnego „Waltera”. Wykute w soli przez artystę — 
amatora, górnika Antoniego Wyrodka, popiersie umieszczono w po-
bliżu największego w żupach krakowskich Wieliczka, jeziora
solnego nazwanego imieniem gen. Karola Świerczewskiego. Komo­
ra i jezioro znajdują się na trasie turystycznej, biegnącej przez 
zabytkową część kopalni, w której eksploatacje soli zakończono^w
XVH i XVIII wieku. (PAP)

Marzec - najbardziej krwawym 
miesiącem wojny w Wietnamie 

| Brytyjskie głosy za przyjęciem propozycji U Tkania |

Władze sajgońskie zakomunikowały, że w ubiegłym tygod­
niu zginęło 203 żołnierzy wojsk rządowych. Sajgoński kore­
spondent Reutera powołując się na miarodajne źródła po­
daje, że marzec był najbardziej krwawym miesiącem wojny 
wietnamskiej.
Amerykański rzecznik woj­

skowy poinformował, że li­
czebność wojsk amerykań­
skich w Wietnamie Południo­
wym wynosi obecnie 425 tys. 
żołnierzy, tzn. — jak pisze AP 
— o 2 tys. mniej niż przed ty­
godniem. Rzecznik tłumaczył 
to „względami administracyj­
nymi”. Równocześnie amery­
kańskie władze wojskowe o- 
ceniają, że szeregi południo- 
wowietnamskiej armii 
zwoleńczej zwiększyły 
ubiegłym tygodniu o 

wy- 
się w 
tysiąc

ludzi — do 287 tysięcy.
Siły obrony przeciwlotniczej 

DRW zestrzeliły w dniach 25 
i 28 marca 4 amerykańskie sa-
rroloty podaje Agencja
VNA — podczas ieh pirackich

10 lat współpracy 
polsko-mongolskiej

Mija 10 lat od nawiązania 
stosunków handlowych mię­
dzy Polską a Mongolską Re­
publiką Ludową: w 1957 r. 
podpisano w Ułan Bator 
pierwszą umowę o wzajem­
nych dostawach towarowych i 
płatnościach. W roku 1960 za­
warta została pierwsza wielo­
letnia umowa handlowa na la­
ta 1961—1965. W tym okresie 
obroty towarowe wzrosły o 16 
proc, (w ub. r. obroty polsko- 
mongolskie osiągnęły wartość 
21 min. zł dew.). (PAP)

Nowe zasady obsługi dewizowej 
dla wyjeżdżających za granicą

Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki w porozu­
mieniu z Narodowym Bankiem Polskim informuje, że z 
dniem 10 kwietnia 1967 r. wyznaczone biura podróży w mia­
stach wojewódzkich podejmą na zasadzie wyłączności ob­
sługę dewizową osób udających się indywidualnie za grani­
cę w celach turystycznych do tych państw socjalistycznych, 
do których uzyskanie wkładki paszportowej do dowodu oso­
bistego nie jest uzależnione od zaproszenia z danego kraju.
Obsługę dewizowa osób wy­

jeżdżających do Jugosławii po 
dejmą placówki:

A Polskiego Biura Podróży „Or­
bis”.

A Biura Turystyki Sportowej 
„Sports — Tourist”.

▲ Biura Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego.

a osób wyjeżdżających do 
Bułgarii, i Węgier podejmą pla 
cówki: ’

A Polskiego Biura Podróży „Or­
bis”. '

A Biura Turystyki Sportowej 
„Sports — Tourist”.

A Biura Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego.

A Biura Turystyki 
PTTK.

A Biura Turystyki 
STW .Turysta”.

A Biura Turystyki 
STW ..Gromada”.

Zagranicznej

Zagranicznej

Zagranicznej

Sprzedaż dewiz dla tych o- 
sób bedzie dokonywana do wv 
sokości przyznanych biurom 
podróży na ten cel środków i

nalotów 
ny. Tym 
VNA — 
lonych

na Wietnam Północ- 
samym — nadmienia 
łączna liczba zestrze- 

pirackich maszyn 
wzrosła do 1742.

Rzecznik KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Płd. złożył w ostatnich dniach 
oświadczenie w związku z kon 
ferencją na wyspie Guam.

Ponosząc ciągłe porażki w 
południowym Wietnamie oraz 
w toku eskalacji niszczyciel­
skiej wojny przeciwko DRW 
prezydent Johnson stara się z 
jednej strony zamydlić oczy 
swoimi „dążeniami do poko­
ju”, a z drugiej pragnie roz­
szerzenia wojny w nadziei, iż 
osiągnie swe agresywne cele 
w Wietnamie. Jasne jest — 
kontynuował rzecznik że
„pokojowe” zapewnienia John­
sona i jego kliki są oszukań­
cze.

W wyniku szeroko zakrojo­
nej kampanii zbiórki fundu­
szów na rzecz Północnowiet- 
namskiego Czerwonego Krzy­
ża zebrano dotychczas we
Francji 800.000 
(160.000 dolarów), 
podziękowaniami, 
kazał do Francji 

franków 
W liście z 
jaki prze- 
przewodni-

czący Północnowietnamskiego1 
Czerwonego Krzyża oświad­
czył on, że dar ten symbolizu­
je uczucia svmpatii i solidar­
ności setek francuskich przy­
jaciół dla narodu wietnam­
skiego.

Londyński „Times” opubli­
kował w czwartek apel 334

nie może przekroczyć na osoby 
kwotv:

a) 3.000 zł — nrzy wyjeździe do 
Bułgarii i na Węgry — łącznie z 
usługami zabezpieczonymi turyś­
cie za granica przez biuro podró­
ży w przypadku zakupu takich 
świadczeń przed wyjazdem.

b) 1.440 zł — (750.— dinarów) przy 
wyjeździe do Jugosławii na ppbyt 
dłuższy niż 7 dni lub 59 proc.’tej 
kwotv przy WYieździe do 7 dni.

Osobom udającym sie indy­
widualnie na zaproszenie do 
uozostałych państw socjali­
stycznych sprzedaży zagranicz 
nych środków płatniczych bę­
dzie dokonywał Narodowy 
Bank Polski na podstawie 
przedłożonych paszportów lub 
wkładek paszportowych do do 
wodów osobistych. Sprzedaż 
tych środków nie może prze­
kroczyć na osobę kwoty 500 zł.

Dla dzieci i młodzieży do lat 16. 
wpisanych do dokumentów opie­
kunów. bank i biura podróży sprze 
data tylko 50 proc, normy. Osot, 
udatace sie na podstawie przepu­
stek turystycznych do obszaru 
konwencyjnego CSRS mPga zaku­
pić w Narodowym Banku Polskim 
korony czechosłowackie do równo 
wartości 80 zł na osobę niezależnie 
od okresu pobytu w CSRS. Biura 
nodróży przejma w terminie nóź- 
niejszym również obsługę dewizo­
wa turystyki do obszaru konwen­
cyjnego CSRS łącznie ze świadczę 
nląmi. W tej snrawie ukaże sie od 
dzielny komunikat.

Osoby udajace sie do NRD w ra­
mach turvstvki( świąteczne! PRL- 
NRD mogą zakunić w Placówkach 
PBP ..Orbis” marki NRD do wy­
sokości 125.— zł na osobę dziennie, 
łącznie ze świadczeniami. Dzieci 
1 młodzież do lat 18 wpisane do 

Dokończenie na str. 2

wybitnych osobistości ze świa­
ta polityki, nauki, kultury i 
sztuki, ruchu zawodowego i 
sfer duchowieństwa, który 
wzywa rząd brytyjski, do od­
cięcia się od bombardowań 
Wietnamu Płn. przez wyraźne 
poparcie pokojowych propozy­
cji sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta przewidują­
cych: zaprzestanie bombardo­
wań Wietnamu Północnego, 
stopniowe ograniczanie akcji 
wojskowych przez obydwie 
strony w Wietnamie Połud­
niowym, wyrażenie dobrej 
woli rozpoczęcia rozmów mię­
dzy stronami walczącymi

PAP

Miesiąc narodowej pamięci

Apel Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa

Międzynarodowa Federacja Ruchu Oporu podjęła uchwałę, aby 
kwiecień każdego roku był miesiącem międzynarodowej solidarno­
ści kombatantów II wojny światowej, członków ruchu oporu 

. i więźniów hitlerowskich obozów śmierci. W Polsce od kilku lat 
kwiecień jest miesiącem narodowej pamięci.

W miesiącu narodowej pamięci myśli i uczucia nasze zwracają 
się ku tym milionom Polaków, którzy złożyli w ofierze swe życie, 
którzy najwyżsą ceną okupili wolność narodu i niepodległość oj­
czyzny. Składamy im hołd i czcimy ich pamięć. Czcimy pamięć 
oficerów i żołnierzy poległych w tragicznym wrześniu 1939 r. 
i tych, którzy o Polskę walczyli i w jej obronie polegli na froncie 
zachodnim. Czcimy pamięć bohaterskich partyzantów, żołnierzy 
Polski podziemnej i żołnierzy I i II Armii Odrodzonego Wojska 
Polskiego, członków grup bojowych i dywersyjnych, którzy pod­
jęli nieubłaganą walkę z wrogiem i bohaterską śmiercią udowodnili 
całemu światu, źe naród polski żyje i walczy.

Czcimy pamięć milionów ofiar faszyzmu, którym hitleryzm zgo­
tował straszliwą śmierć w komorach gazowych Oświęcimia i Maj­
danka, Treblinki)i Sobiboru, męczeńską śmierć i w innych obo­
zach zagłady, których z górą tysiąc uruchomił na ziemi polskiej. 
Czcimy pamięć tych, którzy w katowniach gestapo i w vi?zie“

wsiach umieraliniach, w płonących, zbrodniczo „pacyfikowanych” 
w obronie godności ludzkiej.

Mogiły poległych i zamordowanych rozsiane są 
a po setkach tysięcy ofiar nawet ślad mogił nie 
cami pomników upamiętniliśmy miejsca walki i 
rodu.

Te bliskie sercu każdego Polaka miejsca walki, cierpienia i śmier­
ci bliskich i nieznanych patriotów wolności i godności ludzkiej są 
pod szczególną opieką młodzieży. Upamiętniają one historię zbroj­
nego czynu i dzieje męczeństwa naszego narodu, są wyrazem hołdu, 
jaki składamy poległym i pomordowanym. Przypominają one rów­
nież ogrom hitlerowskiego barbarzyństwa, są tragicznym dokumen­
tem ludobójczej polityki Hitlera.

Dnia 16 kwietnia 1967 r. na terenie największego cmentarza świata 
— w Oświęcimiu — odslonimy pomnik, symbol pamięci o czterech
milionach 
ohozie.

Pomnik 
pełnione 

ofiar hitleryzmu zamordowanych i zagazowanych w tym

ten przypominać będzie po wszystkie czasy zbrodnie po- 
na więźniach z 23 krajów. Będze pomnikiem - hołdem

i pomnikiem - ostrzeżeniem.
Popełnionych zbrodni na narodzie polskim i na Innych narodach 

okupowanej Europy ani przebaczyć, ani zapomnieć nie wolno!
Zapomnieć o ofiarach i przebaczyć ich katom znaczyłoby zdra­

dzić sprawę pokoju, wolności i sprawiedliwości. Zapomnienie o 
zbrodniach hitlerowskich znaczyłoby niedostrzeganie niebezpieczeń­
stwa, jakie dla pokoju świata stanowią zachodnioniemiecki neohi- 
tleryzm, rewizjonizm i militaryzm.

Wołanie o broń nuklearną dla Bundeswehry, pojawienie się na 
arenie życia politycznego w Niemczech zachodnich neofaszystow­
skiej NPD, nazistowska przeszłość wielu najbardziej wpływowych 
polityków NRF — są to alarmujące sygnały dla naszego narodu 
i dla wszystkich miłujących pokój ludów świata.

Pragniemy żyć w przyjaźni i w pokoju ze wszystkimi narodami,
w tym również i z narodem niemieckim. Nasze braterskie 
z pierwszym niemieckim państwem robotniczo-chłopskim 
— są tego najlepszym dowodem. Umacnia je podpisany 
szawie 15 marca 1967 r. Układ o Przyjaźni, Współpracy i 
nei Pomocy.

Jak długo jednak w NRF panować bedzie duch odwetu, pano­
szyć się będą rewizjonizm i militaryzm. donóki nie zostaną ukara­
ni wszyscy hitlerowscy zbrodniarze wojenni, a NRF nie zrezygnuje
z żądania 
granic na 
tak długo 
czeństwie

W tych

reprezentowania całych Niemiec, nie uzna NRD, naszych 
Odrze i Nysie i nie zaniecha starań o broń nuklearną, 
musimy być czujni i będziemy o grożącym niebezple- 

uświadamiać opinię kraju i świata.
poczynaniach złączeni jesteśmy z wysiłkami wszystkich

na świecie ludzi dohrej woli. Damv temu wyraz w tygodniu mię­
dzynarodowej solidarności bojowników ruchu oporu w dniach od 
18 do 16 kwietnia br. Udział całego społeczeństwa, a zwłaszcza mło­
dzieży we wszystkich imprezach organizowanych z okazji miesiąca 
pamięci będzie manifestacja jedności naszego narodu w walce o po­
kój. W tym miesiącu międzynarodowej solidarności kombatantów 
walk z hitleryzmem mnsimy podnieść głośny protest przeciwko 
siłom neofaszystowskim w NRF i zbrodniom imperializmu amery­
kańskiego w Wietnamie.

W kwietnin, w polskim miesiącu narodowej pamięci każda mo­
giła i każde miejsce bohaterskiej walki i tragicznych ofiar zostanie 
otoczone serdeczną opieką i troskliwością. Niech groby poległych 
i pomordowanych przypominają, nam walki toczone o ideały wol­
ności i o to, by już nigdy nie powrócił i nie zapanował faszyzm, 
bn nigdy więcej nie dymiły piece obozowych krematoriów, by zwy­
ciężyły — pokój, wolność i sprawiedliwość.

RADA OCHRONY POMNIKÓW 
WALKI I MĘCZEŃSTWA

Zmarł marszałek 
Rodion Malinowski

KWIETNIA
1967

Agencja TASS donosi, że 
w dniu 31 marca zmarł mi­
nister obrony ZSRR mar-
szalek RODION 
NOWSKL. (PAP)

MALI-

Rodion Jakowlewicz Mali­
nowski urodził się 23 listopada 
1898 roku w Odessie. Uczestni­
czył w I wojnie światowej w 
stopniu szeregowca. W latach 
1915—1918 pełnił służbę wojsko­
wą w korpusie rosyjskim we 
Francji. W 1919 r. wstąpił do 
Armii Czerwonej, brał udział 
w wojnie domowej. W 1926 r. 
wstąpił do Partii Komunistycz

Dokończenie na str. 2

po całej Polsce, 
pozostał. Tysią- 
męczeństwa na- 

stosunki 
— NRD 
w War- 
Wzajem-



Spór między rządem 
centralnym a regionem wschodnim

Nigerii grozi rozbicie
• 31 marca wygasa termin rozwiązania sporu pomiędzy rzą­

dem centralnym a wschodnim regionem Nigerii ustalony 
przez gubernatora wojskowego tej części kraju podpułkow­
nika Ojukwu. Jeżeli rozbieżności te nie zostaną zlikwido­
wane, to wschodnia Nigeria może podjąć '— „jednostronną 
akcję” i dokonać secesji od reszty państwa. Będzie to ozna­
czać wybuch wojny domowej.
Członkowie centralnego woj 

skowego rządu Nigerii oraz 
gubernatorzy poszczególnych 
regionów — z wyjątkiem 
Ojukwu — zebrali się w 
czwartek na nadzwyczajnym 
posiedzeniu, by omówić za­
istniałą sytuację. W czwartek 
wyżsi przedstawiciele rządu 
nigeryjskiego udali się do 
Ghany, by zorganizować tam 
nowe spotkanie szefa nigeryj­
skiego rządu centralnego Go- 
wona z podpułkownikiem 
Ojukwu. Nie wiadomo jed­
nak, czy Ojukwu zgodzi się 
na nową konferencję.

Podobna konferencja w 
ghańskiej miejscowości Aburi 
odbywała się w styczniu br. 
Na konferencji tej podjęto de­
cyzje które do chwili obecnej 
nie zostały całkowicie ujaw­
nione. Obie strony — rząd

Zmarł marszałek^ 
Oo^on Malinowski

Dokończenie ze str. I
nej. Po ukończeniu akademii 
wojskowej, został dowódcą 
sztabu pułku, później, dowód­
cą wydziału operacyjnego w 
sztabie okręgu, następnie do­
wódcą sztabu korpusu, z kolei 
wykładowcą w akademii woj­
skowej.

Podczas II wojny światowej 
dowodził korpusem piechoty, 
armią, a następnie wojskami 
kilku frontów; był dowódcą 
armii w bitwie pod Stalingra­
dem (1942 r.), dowódcą Frontu 
Południowego, następnie Połu­
dniowo - Zachodniego (1943 r.) 
na terenach Donbasu i połu­
dniowej Ukrainy; dowodził 
wojskami trzeciego i drugiego 
Frontu Ukraińskiego w opera­
cjach pod Jassami i Kiszynio- 
wem oraz przy wyzwalaniu 
Rumunii, Jugosławii, Węgier, 
Austrii i Czechosłowacji (1344 
—1945).

We wrześniu 1944 r. miano­
wany został Marszałkiem 
ZSRR.

Po klęsce Niemiec faszystów 
skich, dowodzi wojskami 
Frontu Zabajkaiskiego — ar­
mia pód Jego dowództwem roz 
gromiła wspólnie z armią Mon 
golskiej Republiki Ludowej 
japońską armię kwantuńską 
(1945 r.).

Po zakończeniu wojny, mia­
nowany został 1 wicemini­
strem obrony i dowódcą na­
czelnym wojsk lądowych. W 
październiku 1957 roku powo­
łany został na stanowisko mi­
nistra obrony ZSRR. Był 
członkiem KC KPZR od 1956 
r., deputowanym do Rady 

' Najwyższej od 1946 r. Posiadał 
tytuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, nadany dwukrot­
nie.

....

Nowe zasady 
obsługi dewizowej

Dokończenie ze str. 1

dokumentów otrzymała 50 proc, 
przydziału.

Nie sprzedaie sie zagranicznych 
środków płatniczych na przejazd 
tranzytem przez kraje socjalistycz 
ne z uwagi na możliwość wymia­
ny 150,— zł na osobę.

Osoba wyjeżdżająca pojazdem 
mechanicznym do Bułgarii. Jugo­
sławii lub Rumunii może dodatko 
wo do normy osobowej zakupić za 
graniczne środki płatnicze na po­
krycie kosztów paliwa i eksoloata 
cji pojazdu na trasie do 500.— zł 
na pojazd mechaniczny w tym nie 
wiece! niż 50 kcs.

Sprzedaż indywidualna de­
wiz na podstawie przedłożenia 
paszportu lub wkładki paszpor 
towej może być dokonana tyl­
ko jeden raz w ciągu roku ka­
lendarzowego. Przv sprzedaży 
zagranicznych środków płatni 
czych na wvjazdv indywidual 
ne. biura podróży i bank będą 
pobierały od dnia 1 kwietnia 
1967 r. opłaty na Centralny 
Fundusz Turystyki i Wypo­
czynku (opłata turystyczna) w 
wysokości określonej zarządzę 
niem Ministra Finansów z 
dniami marca 1967 r.
mnihiiiiiiuminn iiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiintinp
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centralny i Ojukwu — zupeł­
nie sprzecznie interpretują po­
stanowienia tej narady. Oju­
kwu twierdzi m. in., że rząd 
centralny zobowiązał się wów­
czas do uznania szerokiej sa­
modzielności poszczególnych 
regionów. Wschodnia Nigeria 
domaga się także znacznego 
powiększenia funduszów, jakie 
przyznaje się tej części kraju 
z dochodów płynących z wy­
dobycia ropy naftowej. Szyby 
naftowe znajdują się właśnie 
na terenie wschodniej Nigerii.

PAP

Luigi Longo 
udał się do Rumunii 
Sekretarz generalny Wło­

skiej Partii Komunistycznej 
Luigi Longo odleciał w piątek 
do Bukaresztu na zaproszenie 
sekretarza generalnego KC 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej Nicolae Ceausescu 
Luigi Longo omówi z przy­
wódcami RPK problemy, sta­
nowiące przedmiot zaintere­
sowania obu partii. (PAP)

Marionetkowy reżim seulski 
zwiększa swój udział w „brudnej wojn’e“

Oświadczenie agencji TASS

Wspólna deklaracja południ o wokoreańskiego „premiera” 
Ożong II Kwona i prez. USAJohnsona nie pozostawia wąt­
pliwości, iż rządzące kola USA zamierzają jeszcze bardziej 
wciągnąć posłuszny im reżim południowokoreański do roz­
szerzania zbrodniczej wojny przeciwko narodowi wietnam­
skiemu.
Rząd ZSRR i cały naród ra­

dziecki wyrażają „całkowitą 
solidarność z bratnim narodem 
koreańskim walczącym o po­
kojowe zjednoczenie swego 
kraju na zasadach demokra­
tycznych i bez żadnej ingeren 
cji z zewnątrz. Nie ulega wąt­
pliwości. że równ;eż ten nowv 
spisek imperialistów USA z 
ich seulskimi marionetkami, 
wymierzony przeciwko naro­
dom Koreii. Wietnamu i wszy 
stkich krajńw Azji poniesie 
klęskę”.

Oświadczenie TASS podkreś 
la że obecnie w Wietnamie po 
łudniowym znajduje się 45 tys. 
żołnierzy południowokoreań- 
skich. Ale jak oświadczył ..pre 
mier” seulski Korea południo­
wa gotowa jest wysłać do 
Wietnamu dodatkowe kontyn­
genty wojsk. W zamian za mię 
so armatnie dostarczane za do 
lary Pentagonowi, władze seul 
skie domagają się od USA no­
wej pomocy wojskowej. Aby 
uzasadnić militaryzację Korei 
południowej i wprowadzić w 
błąd opinię publiczną, mówi 
się o rzekomej ..groźbie agre­
sji” przeciwko Korei południo 
wej ze strony KRL-D.

Kolonie i obozy dla dzieci 
Polonii zagranicznej

Resort oświaty organizuje 
w bież, roku — już po raz 20 
z kolei — kolonie i obozy dla 
dzieci Polonii zagranicznej. 
Na wakacjach w Polsce prze­
bywało dotychczas ogółem 
ponad 22 tys. dzieci i młodzie­
ży polonijnej z Francji, Bel­
gii, Wielkiej Brytanii, NRF, 
Szwecji i innych państw euro 
pejskich oraz ze Stanów Zjed­
noczonych i Kanady.

W bież, roku spodziewany 
jest przyjazd ok. 1000 dzieci i 
młodzieży polonijnej z róż­
nych krajów. Dzieci w wieku 
11—13 lat przebywać będą na 
koloniach, a starsze 14—15-let 
nie na obozach. Na ośrodki 
wczasów dla dzieci Polonii za­
granicznej wybrano ^niejsco- 
wości letniskowe w górach, 
nad morzem i innych pięk­
nych zakątkach naszego kraju. 
M. in. młodzież polska z W. 
Brytanii, Szwecji, USA i Ka­
nady będzie wypoczywała na 
koloniach i obozach pod War­
szawą (Świder, Radość i So- 
plicowo), a dzieci z Belgii w 
Osiedlu Leśnym pod Bydgosz­
czą i w Rudzie Pabianickiej 
pod Łodzią. (PAP)

Kryzysrządowy w Grecji

Rozmowy przywódców 
partii politycznych

Jak już donosiliśmy, w 
czwartek wieczorem premier 
Grecji Paraskewopulos udał 
się do króla Konstantyna, skła 
dając mu dymisję swego gabi­
netu. Bezpośrednio po tym roz 
poczęły się rozmowy przywód 
ców partii politycznych.

W piątek rano król Konstan 
tyn wezwał do siebie byłego 
premiera Jeorjos Papandreu 
przywódcę partii Unia Cen­
trum. Papandreu spotkał się z 
królem w godzinach południo­
wych. i

Jak podkreślają agencje za­
chodnie, upadek obecnego rzą­
du — piątego w ciągu ostat­
nich dwu lat — był spowodo­
wany rozbieżnościami pomię­
dzy Narodową Unią Radykał 
ną i Unią Centrum na temat 
ewentualnego przedłużenia nie 
tykalności poselskiej do 29 ma 
ja, tj. do dnia wyborów pow­
szechnych.

Jak donosi agencja AFP, grupa 
dysydencka Unii Centrum, która 
występowała dotychczas przeciw­
ko stanowisku zajętym przez Jeor 
jos Papandreu wobec niektórych 
zagadnień polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, zaapelowała w 
czwartek do wszystkich deputowa 
nych wybranych w 1964 r. pod zna 
kiem Unii Centrum, by zjednoczy 
li się i uzgodnili swe stanowiska 
w celu sformowania nowego de­
mokratycznego rządu Grecji.

PAP

Podkreślając, że konstruk­
tywne propozycje KRL-D w 
sprawie pokojowego zjednoczę 
nia kraju są odrzucane przez 
władze połuaniowokoreańśkie, 
oświadczenie stwierdza: wła­
śnie pobyt wojsk USA w Korei 
południowej, zwiększające się 
dostawy amerykańskiego 
sprzętu wojskowego dla mario 
netkowej armii i prowokacyj­
ne postępowanie amerykań­
skich militarystów w rejonie 
linii dernarkacyjnej wywołują 
nacięcie na tym półwyspie.

Utworzony w czerwcu 1966 r. w 
Seulu pod egida USA antykomu­
nistyczny sojusz ASPAC (Rada 
Krajów Azji i Oceanu Spokojne­
go) jest krokiem w kierunku utwo 
rżenia „nowej wspólnoty krajów 
Oceanu Spokojnego”. USA usiłują 
z jej pomocą wzmóc walkę z ru­
chem narodowo-wyzwoleńczym i 
demokratycznym w strefie Oceanu 
Spokojnego i wciągnąć możliwie 
najwięcej krajów do udziału w 
zbrodniczej wojnie amerykańskiej 
przeciwko narodowi wietnamskie­
mu.

W końcu kwietnia prezydent 
Johnson wzywa do Waszyng­
tonu ministrów spraw zagra­
nicznych krajów, które wysła­
ły swe wojska do Wietnamu, 
w celu opracowania dalszych 
posunięć w dziedzinie eskala­
cji wojny w Wietnamie. Tego 
rodzaju „aktywność” dyplo­
matyczna nie może nie wywo­
ływać zaniepokojenia wśród 
miłujących pokój narodów, za 
interesowanych w jak naj­
szybszym położeniu kresu zbó 
jeckiej agresji USA w Wietna- 
mi«, złagodzeniu napięcia mię­
dzynarodowego w rejonie Dale 
kiego Wschodu i całej Azji o- 
raz w doprowadzeniu do poko 
jowego zjednoczenia Korei.

PAP

W Nadrenii Westfalii

Jeszcze tysiąc nieukaranych zbrodniarzy
Ukazujący się w Kolonii, 

chadecki dziennik „Koelnischę 
Rundschau” opublikował o- 
statnio dane, dotyczące dzia­
łalności istniejącej w tym 
mieście „centralnej placówki 
do spraw narodowo-socjali- 
stycznych zbrodni masowych 
w obozach koncentracyjnych”.

Pismo, powołując się na in­
formacje kierownictwa wspom 
nianej placówki zapewnia 
przede wszystkim, że zbrod­
niarzy — „grubych ryb”, już 
się w NRF nie odnajdzie, gdyż 
takowi — o ile nie zostali już 
osądzeni, bądź nie zmarli — 
znajdują się za granicą. Nie­
mniej, co się tyczy „drob­
niejszych wykonawców” to

Odmłodzenie i powiększenie 
liczby członków PAN-u

Ogłoszenie nazwisk 40 nowych kandydatów

Po raz pierwszy w dziejach Polskiej Akademii Nauk gro­
no jej członków krajowych ma zwiększyć się o niespotyka­
ną dotąd liczbę osób. Jednocześnie nazwiska kandydatów 
na członków będą — również po raz pierwszy — podane do 
publicznej wiadomości. Trzecie novum-— to wiek kandy­
datów, wśród których znajduje się sporo osób młodych lub 
nawet — w stosunku do średniego wieku obecnych akade­
mików — bardzo młodych.
Kandydatów zgłoszono w 

br. łącznie 40. Z tej liczby wy­
branych zostanie 25 nowych 
członków - korespondentów 
PAN. W ciągu ostatnich 6 lat 
grono członków PAN powięk­
szyło się tylko o ok. 50 osób 
— czyli do 217. Obecnie prze­
widuje się, iż w ciągu 3 naj­
bliższych lat w Akademii za­
siadać będzie już 280 osób. Wy 
nika to ze stale wzrastających 
zadań w dziedzinie badań nau 
kowych.

A oto nazwiska kandydatów 
na nowych członków krajo­
wych PAN: Stefan Alexan- 
drowicz (Poznań), Antoni Ba­
siński (Toruń), Wiktor Bross 
(Wrocław), Janusz Ciborowski 
(W-wa), Eugeniusz Domański 
(W-wa), Kazimierz Dominik 
(Kraków), Roman Drews (Po­
znań), Jan Dylik (Łódź), Le­
szek Filipczyński (W-wa), Kon 
stanty Grzybowski (Kraków), 
Józef Hano (Kraków), Jerzy 
Hryniewiecki (W-wa), Bogu­
sława Jeżowska-Trzebiatow- 
ska (Wrocław), Zofia Kielan- 
Jaworowska (W-wa), Jan Ka­
rol Kostrzewski (W-wa), Ta­
deusz Krwawicz (Lublin), Ro­
man Kulikowski (W-wa), Wła 
dysław Kuraszkiewicz (Po­
znań), Emil Michałowski (Kra­
ków), Leon Mroczkiewicz (Po­
znań), Maciej Nałęcz (W-wa), 
Jan Nielubowicz (W-wa), Jan 
Oszacki (Kraków), Jerzy Pa- 
wełkiewicz (Poznań), Czesław 
Ryli - Nardzewski (Wrocław), 
Stanisław Ryżko (W-wa), Jan 
Rzewuski (Wrocław), Grze­
gorz Seidler (Lublin), Jerzy 
Seidler (Gdańsk), Stefan So­
kołowski (Kraków), Wiktor 
Steffen (Poznań), Jerzy Sza­
błowski (Kraków), Ludger 
Szklarski (Kraków), Andrzej 
Srodoń (Kraków), Stanisław 
Tołpa (Wrocław), Julian Wa- 
lawski (W-wa), Władysław 
Węgorek (Poznań), Marian 
Stanisław Wilczek (Kraków), 
Władysław Wolter (Kraków), 
Piotr Zaremba (Szczecin).

Lektura tej listy pozwala

Powoli tworzy 
nową 

partię polityczną?
Na konferencji prasowej ja­

ka odbyła się w czwartek w 
miejscowości Bimini na wy­
spach Bahama, były członek 
Izby Reprezentantów Adam 
Clayton Powell zapowiedział 
utworzenie nowej partii poli­
tycznej. która zrzeszać będzie 
Murzynów zajmujących stano 
wiska w administracji ogólno 
krajowej, stanowej i lokalnej. 
Partia ta — zdaniem Powella 
— może stać się „trzecią siłą” 
w Stanach Zjednoczonych po 
partii demokratycznej i repu­
blikańskiej.

Były członek Izby Reprezen 
tantów zapowiedział zwołanie 
krajowej konferencji tej partii 
w dniu 26 maja do Los Ange 
les (Kalifornia). Powellowi na 
konferencji prasowej towarzy 
szyło kilku znanych przywód­
ców ludności murzyńskiej, a 
m. in. dyrektor Kongresu Rów 
ności Rasowej Mc Kissick.

PAP

wspomniani informatorzy przy 
znają, że bardzo wielu spo­
śród nich uszło dotychczas 
wymiarowi sprawiedliwości. 
W samej tylko północnej Na- 
drenii-Westfalii bada się obec­
nie około 20 zespołów spraw, 
dotyczących zbrodni popeł­
nionych w nazistowskich obo­
zach koncentracyjnych, przy 
czym ilość osób objętych tymi 
zespołami przekracza tysiąc. 
Rzecz jasna w skali federalnej 
liczba ta jest odpowiednio 
większa, zwłaszcza, że Północ­
na Nadrenia-Westfalia nie 
jest takim skupiskierń byłych 
nazistów jak inhe obszary 
NRF, np. Szlezwik-Holsztyn 
czy Dolna Saksonia. (PAI)

na stwierdzenie, że tegoroczne 
wybory spowodują istotne 
zmiany w gronie członków 
PAN. Przede wszystkim wpły 
ną na proporcje liczby osób 
reprezentujących poszczególne 
dyscypliny nauki. Po drugie— 
zwiększy się reprezentacja w 
Akademii mniejszych ośrod­
ków naukowych. Wprawdzie 
Warszawę i Kraków reprezen­
tuje, na tej liście po 11 osób, 
ale już 7 kandydatów — to 
naukowcy poznańscy, 5-repre- 
zentuje naukę wrocławską, 2 
— Lublin, a po jednym — 
Gdańsk, Łódź, Szczecin i To­
ruń. Dotychczas w każdym z 
tych ostatnich czterech miast 
pracuje zaledwie po 3 lub 4 
członków PAN. (PAP)

Z udziałem
260 tys. młodzieży wielLopo^s^iei

VIII Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Świecie Współczesnym

W niedzielę odbędą się w Poznaniu wojewódzkie elimi­
nacje VIII Olimpiady Wiedzy o Polsce i Świecie Współczes­
nym. Tegoroczna Olimpiada prowadzona przez ZMS i ZMW 
przy współudziale Kuratorium oraz TPPR objęła 260 tys. 
młodzieży wielkopolskiej (o 40 tys. więcej niż w roku ubie­
głym).
Główną treść tegorocznej 

Olimpiady stanowiła proble­
matyka związana ze znacze­
niem Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. co spowodowało 
zacieśnienie współpracy szkol­
nych kół Przyjaciół Związku 
Radzieckiego z kołami organi­
zacji młodzieżowych. Przyczy­
niło się to w wielu przypad­
kach do bardziej masowej ak­
tywizacji młodzieży w realiza­
cji zadań ideowo-politycznych 
szkoły. Wśród wielu form sto 
sowanych w trakcie przygoto­
wań do Olimpiady na podkreś 
lenie zasługuje zapobiegliwość 
młodzieży w zbieraniu wywia 
dów u ludzi, którzy bądź to 
brali udział w Rewolucji Paź­
dziernikowej, bądź też walczy 
li w I Armii Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz u naukow­
ców i artystów, mających aktu 
alny kontakt z Krajem Rad. 
Nowym zjawiskiem tegorocz­
nej Olimpiady jest również zna 
cznie większy w niej udział 
młodzieży z zasadniczych 
szkół zawodowych, przyzakła­
dowych i szkół rolniczych.

Na głębokie uznanie społecz 
ne zasługuje aktywna postawa 
nauczycieli, którzy wiele ser­
ca i osobistego trudu włożyli 
w sprawne przygotowanie O- 
limpiady. Do najlepiej przygo 
towanych szkół należały m. in. 
wszystkie szkoły dzielnicy 
Grunwald w Poznaniu. Techni 
kum Przemysłu Mięsnego w 
Krotoszynie, Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa Łączności dla 
Pracujących w Poznaniu, Te­
chnikum Chemiczne nr 1 w

Nie będzie dalszych 
bombardowań tankowca

Brytyjski minister spraw 
wewnętrznych Roy Jenkins, 
który kieruje operacją likwi­
dacji ropy naftowej we wraku 
„Torrey Canyon” oświadczył 
w czwartek wieczorem, że je­
go zdaniem cała ropa we­
wnątrz zbiornikowca została 
zniszczona i w związku z tym 
nie należy oczekiwać nowych 
bombardowań.

Radiostacje brytyjskie w 
dalszym ciągu jednak ostrze­
gają, jednostki przed zbliża­
niem si4 w rejon, gdzie znaj­
dował s/ię zbiornikowiec. Rów­
nocześnie stwierdzono, że po­
między dwoma tankowcami 
płynącymi wzdłuż kanału La 
Manche znajdują sie dwie pla 
my ropy naftowej — jedna o 
długości 12 km. a druga 8 km. 
Plamy te zostały zlokalizowa­
ne i sfotografowane przez sa­
molot lotnictwa brytyjskiego.

PAP

chwała KG RPK

Obchody rocznicy 
Wielkiego Października

W Bukareszcie opublikowa­
no uchwałę KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej o ob­
chodach w Rumunii 50 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Uchwała stwierdza, że Rumuń 
ska Partia Komunistyczna i 
cały naród rumuński wysoko 
cenią inspiratorską działalność 
narodu radzieckiego, jego Par 
tii Komunistycznej w budowie 
komunizmu, jego sukcesy w 
rozwoju przemysłu, rolnictwa 
w innych gałęziach gospodar­
ki, w zakresie nauki i kultury, 
zdobywania Kosmosu, podno­
szenia stopy życiowej.

W związku z obchodami 50- 
lecia Rewolucji Październiko­
wej, KC RPK postanowił, że 
ęrganizacje partyjne, masowe 
i społeczne zorganizują wiele 
zakrojonych na szeroką skalę 
imprez, poświęconych temu 
wydarzeniu. W całym kraju 
odbędą się uroczyste zebrania. 
Zostaną zorganizowane cykle 
odczytów, wieczory artystycz­
no-literackie, pokazy filmowe, 
sesje naukowe i seminaria.

PAP

Poznaniu, Liceum Ogólno­
kształcące w Kępnie.

Do eliminacji wojewódzkich 
staje 17 drużyn, wyłonionych 
na eliminacjach rejonowych.

(az)

W kółkach rolniczych

- Dodatek za prece 
szkodliwe dla zdrowia

Prezydium Centralnego Związ 
ku Kółek Rolniczych ustaliło 
nowe wytyczne w sprawie wy 
nagradzania pracowników, wy 
konujących usługi mechaniza- 
cyjne w kółkach rolniczych i 
w międzykółkowych bazach 
maszynowych.

W wytycznych określono, że 
traktorzyści kółek rolniczych 
i MBM-ów będą otrzymywać 
wynagrodzenie zasadnicze za 
każdą godzinę przepracowaną 
efektywnie sprzętem traktoro- 
wo-maszynowym. Wielkość 
wynagrodzenia jest uzależnio­
na od rodzaju obsługiwanego 
ciągnika.

Nową rzeczą jest wprowa­
dzenie dodatku za prace szkód 
liwe dla zdrowia, do których 
zaliczono: rozsiewanie wapna 
i nawozów sztucznych, rozle­
wanie nawozów płynnych o- 
raz opylanie i opryskiwanie 
roślin preparatami chemicz­
nymi.

Oprócz tego, zarządy kółek 
i MBM-ów mogą przyznawać 
traktorzystom premie miesię­
czne za terminowe, sprawne i 
dobre jakościowo wykonanie 
prac rolniczych (nie dotyczy 
to transportu pozarolniczego). 
Premia ta będzie uzależniona 
od kategorii traktorzysty. - I 
tak, traktorzyści I kategorii 
mogą otrzymać premię w wy­
sokości do 35 proc, zasadni­
czego wynagrodzenia, II kate­
gorii — do 20 proc., a III ka­
tegorii — do 10 proc. (PAP)

W zespole 
kosmonautów USA 

nie ma kobiety
Jak zakomunikował w czwar 

tek 30 bm. przedstawiciel rze­
cznik amerykańskiej Agencji 
Aeronautyki i Przestrzeni Ko­
smicznej, w zespole kosmonau 
tów USA nie ma żadnej kobie 
ty. Na lot w Kosmos oczeku­
je 69 kandydatów. (PAP)
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Są tradycje
rozprawiania się!

Morskiego supergiganta
nie będzie

Pesymizm prognoz co do 
szans, na jakie może 
liczyć opozycja w NRF, 

pogłębiała świadomość histo­
rycznych, złych doświadczeń 
w tej dziedzinie. W momen­
cie wybuchu I wojny świato­
wej lewica starego stylu re­
prezentowana przez SPD nie 
stanęła na wysokości zadania. 
W sierpniu 1914 r. społeczeń­
stwo niemieckie omamiono 
perspektywą „obrony ojczy­
zny”. Histeria nacjonalistycz­
na, przypieczętowana uchwałą 
o kredytach na cele wojenne, 
poparta przez SPD. zepchnęła 
na daleki plan szanse obrony 
cywilizacji i kultury europej­
skiej przed zagładą. Na stano­
wiskach opozycyjnych wy­
trwał jedynie Związek Spar­
takusa, później KPD. Wpraw­
dzie wydarzenia w Rosji w la­
tach 1917—18 i rewolucja li­
stopadowa 1918 roku w Niem­
czech przesądziły w sensie ne­
gatywnym restaurację monar­
chii Hohenzollernów. „Nie­
miecka rewolucja — stwier- 
dzał Abendroth utknęła
jednak tylko przy samej prze­
budowie struktury politycz­
nej. Biały terror, który rozpo­
czął się od haniebnego zamor­
dowania Karola Liebknechta 
i Róży Luksemburg — pozba­
wił lewicę ich najlepszych 
głów”.

W ten sposób Republika 
Weimarska stała się widownią 
odradzającej się reakcji, stare­
go reżimu, w którym nadrzęd­
ną rolę zaczęli odgrywać przy­
wódcy Reichswehry, nacjona­
listycznych stronnictw, kon­
serwatywnej inteligencji uni­
wersyteckiej, reprezentanci 
kościołów i reakcyjnego są­
downictwa. Wielką własność 
junkierską na wschodzie ura­
towano przed bankructwem 
przez subwencjonowanie ich 
nieopłacalnych' latyfundiów. 
Wzrosły niepomiernie wpły-
wy koncernów kapitału.
Kryzys gospodarczy 1929 r. wi­
nien był skonsolidować opozy­
cję. W warunkach utrwalania 
się rozbieżności w poszczegól­
nych stronnictwach sytuację 
zdołał jednak odwrócić na swą 
korzyść ruch nacjonalsocjali- 
styczny. Hitleryzm sprzymie­
rzył się w przygotowaniach 
wojennych z wielkim kapita­
łem. Przygotowań do wojny i 
do samej agresji z 1939 
zdołała powstrzymać 
opozycja. Przywódcy 
robotniczego zapełnili 

r. nie 
żadna 
ruchu 
hitle-

rowskie obozy koncentracyjne, 
ówcześni reprezentanci lewi­
cy intelektualnej zdołali w 
większości ocalić życie na 
emigracji.

Kmin
SEZON W.TZWA1GAWI
I MłOifc B O G D * r"u

Poczułem, że jestem spokojny. Trema minęła bez śladu. 
Najgorzej doczekać chwili ukazania się na scenie. Przy­
pomniałem sobie, że właściwie zawsze miałem skłonności 
kontemplacyjne, od wczesnej młodości przechylałem się 
ku oświeconej ascezie, może tylko bez jakiejś przesadnej 
ostentacji, z pewnością jednak wystarczające, by czuć się 
dobrze w stroju, który miał w tym względzie swoją starą 
tradycję, nie zmienił się od setek lat, jak strój zakonni­
ków, i kucharzy. Wyobraziłem sobie, że naprawdę jestem 
kapłanem, i zdążam do człowieka oczekującego mojej po­
mocy. Przecież w gruncie rzeczy było to prawdą. I chyba 
rzeczywiście tak wyglądałem, bo gdy jeden z agentów 
podszedł do Jorgea, i o coś go zapytał, wysunąłem się do 
przodu z twarzą tak pełną milczenia, że tamten przyj­
rzawszy mi się, o nic więcej nie pytając, usunął się z 
drogi.

Ruszyliśmy dalej jak ludzie, których sprawy tego świa­
ta obchodzą o tyle tylko, o ile wymagają tego od nich 
przyjęte obowiązki, podczas przemijającego szybko poby­
tu, tu, na tej ziemi. Jorge prowadził do stojącej przy bra­
mie domu don Bartolomea karety. Ale nie wszedł do niej. 
Miał rację! ,

Kiedy ktoś znika ludziom z oczu, gdy odchodzi i go nie 
ma, pozostający mają mu zazwyczaj wiele do zarzucenia. 
Zniknięcie człowieka z pola widzenia innych ludzi, budzi 
w nich wątpliwości, podejrzenia, chyba że mają pewność, 
iż znika na zawsze — że umarł. Jorge widać znał tę 
prawdę, bo przeszedł obok karety, która ruszyła, dotrzy­
mując nam kroku na jezdni. Pewnie dał jakiś znak woź­
nicy. Kierowaliśmy się ku najbliższej ulicy, wychodzącej 
z placu. Była jak inne, "amknieta rzędem karabinierów, 
trzymających karabiny skierowane lufami na plac. Ciągle
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jakieś rzędy ludzi, zagradzały nam drogę. Szliśmy dość 
szybko, jak sumienni duchowni spieszący do konającego, 
by zdążyć zanim jeszcze śmierć na dobre, i ostatecznie, 
zabierze go z tego świata.

Uczucie pogodnej rezygnacji malowało się na mojej 
twarzy. Za Hasego nie dałbym głowy. Wiedziałem, że w 
tym przebraniu nie czuje się dobrze. Sutanny don Bar- 
tolomea niepokojąco furczały za nim, nawet ja, idący 
przodem, słyszałem to. W ogóle Hase się do czegoś ta­
kiego nie nadawał. Jorge podzwaniał. konie tuż obok, na 
jezdni, stąpały z głowami pochylonymi, skupione, pełne 
powagi, jakby zwierzęta wiedziały, o co tu idzie. Kareta 
donny Bianci toczyła się bezszelestnie na wielkich kołach 
objętych w gumowe obrecze. Stawiałem kroki w taki spo­
sób, jak to gdzieś widziałem u zdążających na modły kle­
ryków, sunących raczej, niż idących. Wszystko razem mu- 
siało wyglądać pierwszorzędnie.

Trochę tylko niepokoił mnie Hase, bo robił hałas. Za­
miast sunąć jak ja — maszerował. Byłoby może przesadą 
ppierać się, że maszerował, ale w każdym razie odgłosy 
jakie z tyłu do mnie dochodziły, nie miały nic wspólnego 
z uduchowieniem, ani z ascezą. Szedł normalnie, jak zwy­
czajny człowiek. Nie ma sensu spierać się kto z nas obrał 
właściwsza drogę. Może właśnie Hase, nie ja. A najpew­
niej to było tak, że on i ja, dopiero razem, osiągnęliśmy 
najwyższy efekt. Na pewno tak było, bo już z daleka 
przed naszym orszakiem ludzie klękali, a wojskowi, i ka­
rabinierzy stawali na baczność.

Było to w dziesięć lat po traktacie lateraneńskim, i ty­
leż po konkordacie między Watykanem i rządem faszy- 
-stowskich Włoch, który przywracał katolicyzmowi stano­
wisko religii państwowej, zapewniał kościołowi ochronę 
ze strony przedstawicieli władzy, pełną swobodę, ważność 
małżeństw kościelnych, oraz innych sakramentów, wpro­
wadził obowiązkową naukę religii jednym słowem, w 
codziennej praktyce uznał księży, i inne osoby duchowne 
za ludzi w państwie faszystowskim —■ uprzywilejowa­
nych. Trzeba przyznać, że tego wieczoru w Rzymie, było 
to nam szczególnie na reke.

Dziś zauważalne są pewne 
prawidłowości między stanem 
ówczesnym a współczesnym. 
Na emigracji po r. 1933 osiedli­
li się m. in. przedstawiciele 
niemieckiej literatury — bra­
cia Arnold i Stefan Zweigo- 
wię, Robert Neumann, bracia 
Tomasz i Henryk Mann, Anna 
Sehgers. Bertolt Brecht, wśród 
wybitnych przedstawicieli na­
uki — Albert Einstein, teolo­
dzy Karl Barth, Tillich i inni. 
Dziś na emigracji przebywają 
Karol Jaspers. Golo Mann, 
Hans Magnus Enzenzberger, 
Peter Weiss i inni. Analogie 
jakkolwiek rzucające się w 
oczy, nie są jednak całkowite. 
Prace filozoficzne Jaspersa, 
dz:eła historyczne Manna, li­
terackie utwory Weissa i En- 
zenzbergera są dostępne na 
rynku czytelniczym w NRF. 
Zasięg i skuteczność ich od­
działywania są jednak ograni­
czone w analogiczny sposób 
jak polityczno-pamfletowa 
działalność wielu publicystów 
i literatów, których wiąże je­
dynie umownie sama „czysta” 
krytyka realiów politycznych 
w NRF.

W 1965 r. z okazji ówcze­
snych wyborów do Bundesta­
gu grupa 25 autorów wydała 
zbiorową pracę pod redakcją 
wspommanego już inspiratora 
„Grupy 47” — Hansa Werne­
ra Richtera. Autorzy — współ 
nie z wymienionymi już 13 pi­
sarzami oraz 36 autorami tzw.
„Bilansu 1962” — którzy 
kusili się o zdefiniowanie 
stanowiska i określenie 
miejsca w społeczności 
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chodnioniemieckiej, razem 
zresztą także z wielu publicy­
stami i z reprezentantami Ko­
ścioła Ewangelickiego, którzy 
złożyli swój podpis pod zna­
nym memorandom w sprawie 
sytuacji przesiedleńców- i dia­
logu z Polską, mogliby być 
wspólnie sklasyfikowani w 
gronie przedstawicieli tzw. 
opozycji pozaparlamentarnej. 
Takie zestawienie nie odzwier 
ciedliłoby jednak rzeczywiste­
go stanu rzeczy. Nie byłoby 
kompletne. Samo operowanie 
coraz większymi cyframi jest 
jednak celowe ze względu, na 
możliwość wykazania ilościo­
wego wzrostu grupy opozy- 
cyjno-pozaparlamentarnej. Dla 
grupy tej, akcentującej ko- 

zmiany strukturynieczność
stronnictw i modelu rządów, 
utworzenie rządu wielkiej ko­
alicji stanowi unik, który miał 

uchronić reżim chadecki przed 
frontalnym atakiem krytyków. 
Unik wprawdzie pomieszał na 
pewien czas szyki, nie usunął 
jednak z pola widzenia obiek­
tów, ku którym zwraca się 
atak opozycjonistów. Po kilku 
miesiącach euforii, w polu wi­
dzenia pojawiają się te same 
nazwiska reprezentantów „le­
wicy intelektualnej”, ale wi­
doczne są jednocześnie dalej 
idące plany generalnej roz­
prawy z każdą, nie tylko „in­
telektualną” opozycją w NRF, 
nawet jeśli ona stanowi tylko 
surogat skutecznego oporu.

W Monachium powstała 
„Fundacja Niemiec”, któ^e1 
patronuje stary kanclerz Ade- 
nauer. Jej zadaniem je^ł kon­
solidowanie reakcjonistów i 
obrona stanu rzeczy panują­
cego w NRF. Jednocześnie n~ 
łamach straussowskiego „Ku 
riera Bawarskiego” wystarto­
wała ofensywa przeciwko nie- 
którvm związkom branźowvrr> 
występującym przeciwko usta 
wodawstwu wyjątkowemu. 
Trwa nagonka na byłych 
członków KPD.

Jak wiadomo, NRF w ciągu 
18 lat istnienia wpisała do 
chronologii wydarzeń poli­
tycznych: relegowanie sekre­
tarza KPD M. Reimanna z 
Bundestagu za jego obronę 
stanowiska NRD i Polski w 
sprawie wytyczenia granicy 
na Odrze i Nysie, delegaliza­
cję KPD, powołanie do życia 
szeregu orgamzacji, zwalcza­
nia komunizmu, opracowanie 
projektów totalitarnego usta­
wodawstwa wyjątkowego itp. 
Fakty te. jak i dyskryminowa 
nie tzw. politvków wyrzeczeń 
oraz terror stosowany wobe^ 
członków Niemieckiej Unii 
Pokoju, Związku Prześlado­
wanych przez Reżim Nazistów 
ski i innych organizacji pod­
ciągniętych pod miano „kryp- 
tokomunistycznych”, świadczy 
o bezwzględnej walce o przy­
wrócenie zasad ślepego posłu­
szeństwa według wzorów 
prusackiej Kadavergehorsam. 
Utworzenie wielkiej koalicji, 
choć nie oznacza jeszcze cał­
kowitej likwidacji oporów 
przeciw zgleichszaltowaniu ży­
cia politycznego, jest nie­
wątpliwym przejawem zawie­
rania się kleszczy obejmują­
cych żelaznym uściskiem opo­
nentów, gdziekolwiek się oni 
w NRF pojawią.

ANTONI W. WALCZAK

Jeszcześmy nie ochłonęli z 
jesiennej euforii, kiedy 
największy nasz statek 

.Ziemia Szczecińska”, ruszył 
swoje 24 tysiące ton ,dead
weight” w podróż dokoła świa 
ta. a już hyr poszedł po kraju, 
że do służby weszły jeszcze 
dwa takie statki, niedawno zaś 
jeszcze nośniejszy, 26-tysięcz- 
nik „Ziemia Wielkopolska”. 
Już się mówi o następnych ta­
kich samych „Ziemiach” — 
„Bydgoskiej” i „Mazowiec­
kiej”. stocznia szczecińska ma 
budować dla PŻM-u oceanicz 
ne trampy po 32 tys. ton. Pro­
jektanci gdańscy rysują, obli­
czają i konsultują kształty i 
walory 50-tysięcznika. stocz­
nia gdyńska przygotowuje się 
psychicznie i materialnie do 
budowy tego olbrzyma w 
swoim suchym doku, w któ­
rym teoretycznie można zbudo 
wać 65 — czy nawet 85-ty- 
siecznik.

Pierś nam się wzdyma z du­
my narodowej, czekamy wieś­
ci kiedy w skład naszej floty 
wejdą statki o tonażu sto czy 
dwieście tvsięcv ton. ba. na­
wet pół miliona już nas nie za 
szokuje. Łatwo się oswajamy 
z dużymi liczbami, a szczegól­
na wrażliwość na prestiż wo­
bec świata podsuwa nam prze 
konanie, że narody przed nami 
uklękna. gdy zobaczą kilkaset 
tysięcy ton w jednvm kawałku 
pływającym pod biało-czerwo­
na banderą.

Ale stutvsiecznika raczej nie 
będzie. Nie dlatego, że nasze 
stocznie nie mają takich po­
chylni. można je przecież roz­
budować. I nie dlatego, że nas 
nie stać na kupno za grani­
cą; taki statek byłbv nrzecież 
tańszy niż cztery 25-tysięcz- 
niki. Po prostu dlatego, że 
nasi żeglugowi fachowcy uo- 
zostawiaja swoie ewentualne 
emocie prestiżowe na prvwat- 
nv użytek zawodowe zaś ost”oż 
nie przewidują i chłodno kal­
kulują. słuchają iak trawa roś 
nie i patrzą skąd wiatr wieje.

Żegluga morska ma przede 
wszystkim obsłużyć nasz han­
del zagraniczny, oczywiście w 
wvmianie tych towarów, któ­
re wędrują morzem. Obecnie 
czyni to w niecałych 40 procen 
tach. resztę mus’my wywozić 
czy sprowadzać obcymi statka 
mi — za dewizy. Żegluga po­
winna też obsłużyć tranzyt, 
tzn. ten obrót towarowy na­
szych sąsiadów, który przecho 
dzi przez porty morskie. Żeglu 
ga wreszcie powinna przewo­
zić obce towary między obcy­
mi portami, czyli „sprzedawać 
swoje usługi przewozowe”, a 
więc zarabiać dewizy. Ogólnie 
biorąc, to co żeglugowa pszczół 
ka znosi do państwowego dewi 
zowego ula, stanowi około 4 
procent całego rocznego zbio­
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ru — co zważywszy, że rój 
pszczółek jest nader liczny — 
stawia żeglugę morską w rzę­
dzie wyróżniających się zbie- 
raczek.

Flota, która ma wypełnić te 
zadania musi być, po pierwsze, 
na tyle duża, by mogła po­
mieścić i przewieźć przewidy­
waną ilość towarów. Po dru­
gie, statki powinny być dosto­
sowane do rodzajów towarów, 
do warunków i tras, na któ­
rych mają płvwać. do stanu 
technicznego portów, do któ­
rych mają zawijać. Po trzecie, 
powinny być nowoczesne a ta­
nie w budowie i w eksploata­
cji, szybko się amortyzować 
ale i dostatecznie długo żyć w 
pełnej sprawności.

Rozwój tonażu naszej floty 
zapowiada sie imponująco, 
choć nie przewiduje się ja­
kichś supergigantów. Pod ko- zagranicznemu.
niec poprzedniej 5-latki mieliś 
my niecały milion 300 tys. ton 
(w 55 roku było tylko 330 ton), 
bieżącą mamy zakończyć mi­
lionem 800 tysięcy, do 1975 r. 
dojdziemy do dwóch milionów 
700 tys. DWT, a na 1980 rok 
przewiduje się cztery milio­
ny. Trzykrotny wzrost w cią­
gu piętnastu lat.

Specjalizacja... Innego stat­
ku trzeba do przewozu rudy 
czy węgla, innego do owoców 
czy mięsa, innego do butów, 
mebli, papieru, maszyn, czy in 
nej „drobnicy”, innego do 
drzewa, innego do bvdła... Że­
by to rozsądnie zaplanować, 
trzeba się orientować i prze­
widywać. jakie towary będą 
do przewiezienia nie tylko za 
rok czy dwa. ale za pęć, za 
dziesięć... I skąd i dokąd, ja­
kie są i prawdopodobnie będą 
warunki przeładunku, który 
statek będzie pływał np. do 
Rotterdamu, gdzie dźwigów do 
wvboru i koloru, a który do 
Calabaru, gdzie cały port to 
niewielka platforma nad rzeką 
i przy niej magazyn.

Taniość, opłacalność... Im 
w:ększy statek, tym tańszy w 
eksploatacji. Ale czv taki duży 
przejdzie przez Kanał Kiloń- 
ski i Cieśniny Duńskie, żeby 
się wydostać z Bałtyku? A jak 
długo ma żyć? Technika budo 
wy coraz sie szybciej rozwija, 
co roku coś nowego, dziś za-

Jubileusz
Mariańskiego

Zygmunt
Mariański — ^ygmański

TT7 niedzielę wieczorem 
py podczas spektaklu 

„Bal w Operze" Heu- 
bergera obchodził będzie 
40-lecie pracy artystycznej 
Zygmunt Mariański. Jubi­
lat pokaże się publiczności 
w starannie wypracowanej 
i wesołej roli Teofila Beau- 
buisson czyli usiłującego, 
bez większych sukcesów, 
wyrwać się na wolność sta­
rego pantoflarza. Publicz­
ność na pewno będzie cie­
szyła się i śmiała, oklasku­
jąc artystę. A piszący te 
słowa wspomni owe przed­
wojenne, zamierzchłe czasy 
gdy do ojca — kompozyto­
ra przychodził wówczas 
rozpoczynający karierę nie­
śmiały, szczupły baryton 
— Maryś Zygmański, ro­
dem bodajże z wielkopol­
skiego Buku. Ćwiczyli przy 
fortepianie fragmenty wła- 

mówione nowoczesne cudo 
schodzi z pochylni za niecały 
rok jako norma, po pięciu la­
tach jeszcze ujdzie, po dziesię 
ciu podstarzały. Czy trzymać 
się dotychczasowych obycza­
jów i liczyć na 25 lat eksploa­
tacji? Czy raczej przewidy­
wać, że po 15 latach lepiej się 
opłaci sprzedać na złom i 
sprawić sobie nowy, bo diabli 
wiedzą czego ta konkurencja 
tymczasem nie wymyśli. Prze­
cież trzeba walczyć o te prze­
wozy między obcymi portami, 
a handlowcy wybierają takich 
przewoźników, którzy oferują 
taniość, szybkość i staranną 
opiekę nad powierzonym ła­
dunkiem. No a już byłoby 
skandalem, gdyby zagraniczny 
armator mógł zaoferować lep-
sze niż nasza flota 
przewozu naszemu 

warunki 
handlowi

wielu nieZ tego równania o
wiadomych. raczej niezupełnie 
wiadomych, wyłania się już za 
rys rozwiązania, zarys drogi 
do owych czterech milionów 
tonażu w 1980 r. A więc dal­
szy rozwój floty trampowej, tj. 
statków przeważnie do nrzewo 
zu ładunków masowych, stat­
ków dużych, rzędu 15. 25 do 40 
tvs. ton. Przewiduje się statki 
dostosowane do poszczegól­
nych ładunków, jak siarka, 
kwas siarkowy, nawozy sztucz 
ne, drzewo i wiele innych to­
warów. Żeglugę liniową zasilą 
15-20 tysięczniki, o więk­
szej niż dotychczas szybkości, 
22 — 25 węzłów, do przewozu 
drobnic*.’ doidą jednostki do- 
stosowane do ładunków przy- 
gotowanych kontenerach
czy na paletach?' Do ładun­
ków płynnych służyć ma. obok 
wielu mniejszvch. kilka zbior­

tys.60nikowców po 50 
DWT.

A więc sześćdziesiątka 
dzie musiała zadowolić 

bę- 
na-

szych miłośników morskich ar 
cykolosów. Taki bowiem kie­
runek rozwoju naszej floty wy­
nika z obserwacji i analizy 
tendencji morskiego rynku 
światowego i zestawienia 
tych tendencji z potrzebami 
kraju, które w swoim zakresie 
ma zaspokoić Polska Marynar 
ka Handlowa.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

śnie szkicowanej wtedy ” 
pery „Ondraszek", z żywio­
łowym „Tańcem zbójni­
ków" na czele.

Byłem obecny na jednym 
z pierwszych już oficjal­
nych występów Mariań­
skiego, jako solisty, w po­
znańskim Teatrze Wielkim. 
Przedstawił się godnie 
obok także debiutującej F. 
Kurowiak i S. Bestani, w 
scenie mitologicznej „Da­
my Pikowej" Czajkowskie­
go. Otrzymał potem Marian 
jakąś wysoką lokatę na 
konkursie radiowym. Po­
jechał na studia za granicę. 
I wybuchła II wojna świa­
towa. Ale już wiosną 1945 
roku znów widzimy arty­
stę na afiszu pierwszych 
„wieczorów składanko­
wych" w Operze, pod ba­
tutą. Z. Wojciechoioskiego. 
Teraz przyjmuje Zygmań- 
ski pseudonim Mariańskie­
go. do dziś dnia nie bar­
dzo wiem dlaczego, wcho­
dząc w najlepszy okres 
swego śpiewania teatralne­
go. Jego głos barytonowy 
nabiera mocy i blasku. Mu­
zykalność nie zawodzi. Po­
maga duży nerw aktorski.

Sumując role (ale i rólki) 
można śmiało powiedzieć, 
że artysta odtwarzał z górą 
pół setki różnych teatral­
nych postaci. Za dyrekcji 
Z. Górzyńskiego przeszedł 
Mariański, na pewno przed 
wcześnie, do Operetki, gdzie 
już z natury rzeczy nie 
znajduje tyle okazji do pro­
dukowania się wokalnego 
— ile gra, wykorzystując 
swą wrodzoną vis comica. 
Zasłużonemu i popularne­
mu w naszym mieście ar­
tyście z okazji jubileuszu 
składamy staropolskie: 100 
lat!

K. NOWOWIEJSKI
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Pierwszy 
polski 

musical
„MOCNE UDERZENIE’’ — film 

produkcji polskiej. Reżyseria: Je­
rzy Passendorfer. Zdjęcia: Kazi­
mierz Konrad. Muzyka: Andrzej 
Zieliński (w wykonaniu Skaldów 
oraz Orkiestry Rozgłośni PR w 
Warszawie pod dyr. kompozytora). 
Muzyka baletowa: Jerzy Milian. 
Śpiewają zespoły Skaldów i Nie­
biesko — Czarnych. Choreografia: 
Conrad Drzewiecki. Tańczy zespół 
baletowy Opery Poznańskiej. Wy­
konawcy: Magda Zawadzka (Lolo), 
Jerzy Turek (Kuba — Johnny To­
mala). Irena Szczurowska (Majka), 
Wieńczysław Gliński (reżyser TV 
Lelewicz), Wiesław Michnikowski 
(kompozytor), Maria Chmurkow- 
ska i Aleksander Dzwonkowski (ro 
dzice Majki) i inni.

Musical jest wynalazkiem 
amerykańskim z okresu 
ostatniej wojny. Jest to 

śpiewane i tańczone widowis­
ko, którego treść i scenerie sta 
nowia codzienne wydarzenia 
współczesnego życia. Charak­
teryzuje sie prostymi, rytmicz 
nymi tańcami i muzyka opar­
tą głównie na elementach jaz 
zowych. Amerykanie próbowa 
li przenosić musical, który na­
rodził się w teatrze muzycz­
nym na ekrany filmowe. Robi 
li to z dużym powodzeniem, a 
czołowe pozycje tego gatunku
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Alert dla Sandomierza 
trwa!

Powstrzymanie niepokoju san­
domierskiej ziemi wymaga jedno­
cześnie: działania doraźnego, jak 
i pracy długotrwałej i kosztow­
nej. Szansą jest — uratowanie 
miasta tysiącletniej historii od 
niechybnej zagłady. Program ra­
towania miasta *zakłada kom­
pleksowe działanie w podziemiach 
i na skarpie oraz odpowiednie 
unowocześnienie sieci kanaliza­
cyjnej i wodociągowej.

Działanie doraźne to m. in. za­
kładanie dalszych rowów odpły­
wowych na wschodniej skarpie. 
Stwierdzono, że less wymywany 
jest nie przez wodę z urządzeń 
miejskich, ale przez źródła pod­
skórne. Niezależnie od trwają­
cych jeszcze prac laboratoryj­
nych, które pozwolą znaleźć wła­
ściwą metodę odwodnienia skar­
py, ekipy ratownicze rozpoczną 
wbijanie pali sięgających do 40 m 
W'głąb, tzn. aż do trwałego podło­
ża z łupków kambryjskich. Mię­
dzy palami powstanie siatka słu­
pów, coś w rodzaju specjalnej 
grodzi.

Nieodzownym warunkiem po­
wodzenia tej pracy jest pełna 
swoboda działania ekip ratowni­
czych. Wymaga to natychmiasto­
wego ewakuowania 223 osób z 
najbardziej zagrożonych, poryso­
wanych już kamieniczek. Później 
zaś przekwaterowanie dalszych 
900 osób. Pewną pomoc w uzyska­
niu izb zastępczych zadeklarował 
okręg wojskowy. W projektach 
planu 5-letniego woj. kieleckiego 
znalazło się również dodatkowych 
250 mieszkań dla Sandomierza.

Powodzenie podjętej akcji uza­
leżnia likwidacja wąskiego gardła, 
jakim jest brak odpowiedniej ilości 
ludzi i sprzętu. Codziennie nad­
chodzą — dziesiątki telegramów 
od osób prywatnych i instytucji 
z całej Polski, deklarujących po­
moc w materiale i robociźnie. 
Alert dla Sandomierza — trwa.

PAP

W następnym tygodniu (3—9 IV) 
polecamy szczególnie spektakle 
teatralne praż festiwal piosenki 
z Wiednia (w sobotę):

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla mło­
dych „Klub Pancernych”; 17.30 — 
„Magister na zagrodzie” z cyklu 
„7 milionów młodych”; 18.10 — 
„Spacerkiem po kinach”; 18.40 — 
„Eureka”; 20 — rep. filmowy „Le­
genda o Łysej Górze”; 20.25 — 
Teatr TV „Drzwi” L. Budreckie- 
go i I. Kanickiego. Wśród wyko­
nawców: K. Opaliński, I. Gogo­
lewski, R. Hanin, J. Jedlewska, 
S. Butrym, J. Kreczmar, G. Lud­
kiewicz; 21.45 — rep. filmowy „W 
San Francisco”.

WTOREK: io — „Z zamknięty­
mi oczyma”, film węg.; 15.25 — 
Przysposobienie rolnicze — „Or­
ganizacja gospodarstwa”/ 17.05 — 
Dla młodych „Zrób to sam” i „La 
tający Holender”; 18 — „Wiem

jak np. „West Side Story” zro 
biły zawrotną karierę i takąż 
kasę.

„Mocne uderzenie” jest pier 
wszą ekranową próbą polskie­
go musicalu. Przekonują nas o 
tym przede wszystkim liczne i 
duże wstawki baletowe, bez 
których można by całą akcję 
potraktować jedynie jako pre­
tekst do pokazania dwóch mod 
nych zespołów mocnego ude­
rzenia, jak to było w filmie 
„The Beatles” o czterech ku­
dłaczach z Liverpoolu. Ba, ale 
do takiego filmu trzeba mieć 
zespół o takiej renomie i le­
gendzie jak właśnie bitlesi. 
Rzecz jasna nie można do nich 
przymierzać Skaldów, nawet 
gdyby się uznało różnice w po 
ziomie wykonawstwa muzycz 
nego obu zespołów za niewiel 
kie.

Otrzymaliśmy więc filmowe 
widowisko, bardzo kolorowe, 
w którym dużo się śpiewaj du­
żo tańczy. Niestety, śpiewa się 
nie najlepsze piosenki, niezbyt 
wpadające w ucho. Tymcza­
sem gwoździem musicalu mu­
si bvć fenomenalna piosenka, 
którą śpiewa potem ulica. 
Brak takiej piosenki, chociaż­
by jednei. uważam za główny 
minus filmu. Tańczy się dużo 
i dobrze. Z satysfakcją odno­
towujemy, że jest to zasługą 
poznaniaków ze znakomitym 
Conradem Drzewieckim na cze 
le. Niestety, tańce te są prze­
ważnie źle wkomponowane w 
akcję filmu, nie znaleziono dla 
nich wystarczająco jasnych

motywów, przez co sprawiają 
wrażenie obcego ciała, czegoś 
co niepotrzebnie przerywa i 
tak już wątłą akcję. Element 
codzienności załatwia zjawi­
sko „beatlemanii” czyli mło­
dzieżowej mody na długowło­
sych. zbyt głośno śpiewają­
cych chłopców z gitarami. Zja 
wisko potraktowano z łagodną 
kpiną. Tak jak trzeba.

Musical wymaga jeszcze 
gwiazdy. Nie ma jej w „Moc­
nym uderzeniu”; mimo całej 
sympatii jaką budzi Magda Za 
wadzka ze swoją ponętną syl­
wetką nowoczesnego kociaka 
nie jest to gwiazda, której naz 
wisko przyciąga kinomanów. 
Cała zresztą aktorska strona 
filmu nie jest zbyt bogata. Błę 
dy tkwią w scenariuszu, który 
zaproponował akcję zbyt bla­
dą, by można ją było drama­
tycznie dobrze rozegrać.

W sumie film nie jest dobry, 
sprawia wrażenie skleconego 
naprędce, byle jak. Tymcza­
sem właśnie musical filmowy 
wymaga szczególnie staranne­
go przygotowania i wielkich 
kosztów (onłacaja sie one sto­
krotnie). Nic więc dziwnego, 
że widownia, głównie młodzić- 
żowa. odbiera film milcząco 
mimo szalonego dopingu ze 
strony ekranowej widowni sta 
tystów. Nic też dziwnego, że w 
parę dni po premierze widow­
nia świeciła już w Bałtyku 
pustkami. Musical ..nie jest 
sztuką łatwa ani małą”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

Konkurs na recenzję

Młodzież
VI/ Międzynarodowym Dniu 

Teatru ogłosiliśmy współ 
nie z Teatrem Polskim w Po­
znaniu konkurs dla młodzie­
ży szkół średnich na recenzję 
jednego z siedmiu wybranych 
przez nas spektakli teatrów 
poznańskich: „Tanga” Mrożka, 
„Wyzwolenia” Wyspiańskiego. 
„Kramu z piosenkami” Schil­
lera i „Łąki” Leśmiana z re­
pertuaru Teatru Polskiego o- 
raz ^miestnika” Hochhutha, 
„Trój 9 sk” Sartre’a i Poznań­
skiego „Kredowego Koła” Szu 
mowskiego, granych na sce­
nie Teatru Nowego.

Przypominamy dzisiaj raz 
jeszcze warunki konkursu. Mo 
gą w nim brać udział ucznio­
wie wszystkich szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodo­
wych nie tylko z Poznania. Wa 
runkiem uczestnictwa jest na­
desłanie 2—3 stronicowego

wszystko”, teleturniej: 18.50 — „Na 
morskich szlakach”; 20 — Wy­
stąpienie ambasadora WRL ż o- 
kazji XXII Rocznicy Wyzwolenia 
Węgier; 20.15 — Program Redak­
cji Wiejskiej; 20.30 — „Z za­
mkniętymi oczyma”, film węg.; 
21.40 — „Klaps” — magazyn ak­
tualności filmowych.

ŚRODA: 10.30 — „Pułapka” z 
serii „Święty”; 16.20 — „Przypo­
minamy, radzimy” — „Stosowa­
nie herbieydów w warzywach”; 
16.30 — PKF; 16.40 — „Mąż na go­
spodarstwie”, film z cyklu: „Sta­
re gagi”; 17 — Dla dzieci: „Ku­
kułeczka kuka”; 17.20 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 — Magazyn 
medyczny; 18.15 — Gawędy mu­
zyczne prof. S. Sledzińskiego z 
cyklu: „Historia muzyki” — Bee-

w teatrze
omówienia interesującego 
spektaklu w formie recen­
zji. Tekst powinien być napi­
sany czytelnie, najlepiej na 
maszynie i przesłany pod 
adresem: redakcja „Głosu 
■Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 — do 18 
kwietnia br. Jury, w którego 
skład wchodzą przedstawicie­
le teatru i prasy, ma do dys­
pozycji cenne nagrody, m. in. 
2 abonarhenty na wszystkie 
premiery roku oraz książki 
ogólnej wartości. tysiąca zło­
tych. 3 "-

Na zdjęciu: Andrzej Adamczew­
ski wykonawca głównej roli w 
wybranym do recenzowania spek 
faklu „Wyzwolenia" Stanisława 
Wyspiańskiego na scenie Teałhi 

Polskiego.

thoven; 20.20 — „Pułapka” (Świę­
ty); 21.10 — „Światowid”.

CZWARTEK: 16.15 — Kurs rol­
niczy, „Mechanizacja w ochronie 
roślin”; 17 — Dla dzieci — Kino 
„Ptyś”; 17.20 — Dla młodych „Co 
dalej, ósma klako?”; 17.40 — z 
cyklu: „Na zdrowie”; 18.30 — 
„Sądeckie Lachy”, program re­
gionalny z Krakowa; 20 — „Z pio­
senką pod rękę”, film rysunkowy 
prod. kanadyjskiej; 20.25 —
„Zbieg” z serii „Błękitny ex- 
press”; 21 — Utwory G. Erescu 
w wykonaniu wokalistów Ł tance­
rzy z Bukaresztu.

PIĄTEK: 12.20 — „Gdzie twoje 
miejsce”, film CSRS; 17 — Dla 
dzieci „Miś z okienka”; 17.15 — 
Dla młodych — „Za pięć lat na 
Księżyc”, telekonkurs; 18 — „A- 
zymut”; 18.25 — „Wielokropek”; 
18.45 — Wszechnica tv: „Kiedy Ilu 
zjon stał się kinem”, program z 
cyklu: „Klub opowieści z mysz­
ką”; 20.15 — Kronika Tygodnia; 
20.30 — Teatr TV: „Wyzwolenie 
Wołana” E. Tellera; 21.50 — „Stu­
denci z wieczorówki” — program 
studencki.

dZaz 
na ludowo

Cepeliowskie wyroby artystyczne I użytkowe 
oparte na najpiękniejszych wzorach naszej 
sztuki ludowej — są już szeroko znane w 
{wiecie. Nie zawsze natomiast dostrzegamy 
je my sami. By zaprzeczyć znanemu przysło­
wiu „Cudze chwalicie — swego nie znacie” 
prezentujemy więc kilka jej ludowo-styllzo- 

wanych propozycji.

Na zdjęciu obok: „Cepelia" proponuje włas­
ny styl luksusowego urządzenia wnętrz, jak 

choćby ten kącik na zdjęciu^ 
04

Nawet gdy meble mamy „ty­
powe" pozosłaje jeszcze ma­
sa drobiazgów, które mogą 
urozmaicić standardowość 
wnętrz formami pięknymi, a

zarazem użytecznymi.

Wielu artystów plastyków, kłó 
rzy zajmują się produkcją bi­
żuterii, czerpie z ludowych 
tradycji ornamentyki I metody 
traktowania drewna, metalu, 
czy kamieni. W ten sposób 
powstała już nowa „polska 
szkoła" w dziedzinie ozdób. 
Miedziane klipsy wykonał po­
znański artysta metalo-plastyk 

Ryszard Kulm.

»■■■ ■ ■■a

Na zdjęciu obok: Słomiane 
ludziki, miniaturki ściennych 
lanneau i cała menażeria 
zwierząt ze słomy — oto jesz 
cze jedna forma twórczości 
wzorowanej na folklorze róż­
nych regionów naszego kraju.

04

„Dar Pomorza" 
odwiedzi „Expo 67"?

Prasa polonijna w USA i Kana­
dzie przynosi informacje o mają­
cej nastąpić w Kanadzie wizycie 
polskiego statku szkoleniowego — 
„Dar Pomorza”. Statek zawinąć 
mą do Montrealu w okresie trwa­
nia Światowej Wystawy „Expo— 
67”. Tygodniki polonijne witają 
z radością zapowiedź przybycia 
do Montrealu „Daru Pomorza” — 
pisząc, że dla odwiedzającej — 
„Expo-67” Polonii amerykańskiej 
będzie to atrakcyjne wydarzenie.

PAI

Na zdjęciu ponpjj: w kil: , h, makietach, dywanach, mate­
riałach obiciowych, serwetach, zagonach okiennych — rów­
nież nietrudno odnaleźć wpływ twórczości artystów ludo­

wych.

SOBOTA: 10.30 — „Płynne zło­
to”, film USA; 17.05 — Dla mło­
dych „Konkurs 5 milionów”; 18.05 
— „Po szóstej” — młodzieżowy 
klub telewizyjny; 19.30 — Moni­
tor; 20 — „Płynne złoto” — film; 
21.40 — Sport; 22 — Festiwal pio­
senki (transmisja z Wiednia);

NIEDZIELA: 10 — Dla mło­
dych „W 50 rocznice Październi­
ka”; 10.55 — film z serii „Siada­
mi kpt. Cooka”; 11.55 — PKF; 
12.45 — „Szczęśliwa rodzinka” z 
serii „Czarownice”; 13.35—„Ja­
nowiec, w którym straszy” z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”; 14 — 
Teatr Młodego Widza: „Krysia 
Bezimienna” A. Domańskiej; 15.55 
„Herbert George Welles” z cyklu 
„Portrety”; 17 — Piłka nożna: — 
Polonia (Bytom) — Górnik (Za­
brze); 18 — Teatrzyk Jadwigi 
Rutkowskiej; 18.45 — a,Prof. Tut­
ka był dziennikarzen/’ z serii — 
„Klub prof. Tutki”; 11# — Felie­
ton literacki A. Sandauera; 20 — 
„Złodziej z Tibidaba”, film fran­
cuski.

CAF — fot. Staszyszyn (1)
Sokołowski (3)
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Prezydium GKKFiT 
w Poznaniu

Przewodniczący GKKFiT Włodzi­
mierz Beczek (z prawej), wice­
przewodniczący Józef Rutkowski 
oraz członkowie prezydium 
GKKFiT zapoznają się z budowa 
nym na Winogradach komple­
ksem boiskowym i stadionem 

Posnanil.
Członkowie Prezydium GKKFiT 
z Włodzimierzem Reczkiem w 
towarzystwie wiceprzewodniczą­
cej Prezydium RN Poznania, 
Władysławy Klawiter, zwiedzają 
Miejski Ofrodek Sportowy, przy 

ul. Chwlałkowskiego.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pracownicy poszukiwani j

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sza 
motułach, Rynek 49 — przyjmie do pracy 
— KIEROWNIKA PIEKARNI, PIEKARZA oraz 

PRACOWNIKA do przyuczenia zawodu piekarza.
Warunki pracy i płacy wg zasad CRS do omówie­

nia na miejscu. W2383
Zakład Remontowo - Budowlany przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej w Środzie
Pozn., ul. Czerwonej Armii 25 — zatrudni zaraz:
— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko maj 

stra budowlanego.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­

cy dla pracowników gospodarki komunalnej. W2384
Zakłady Zbożowo - Młynarskie „PZZ” w Szamotu­
łach, ul. Dworcowa 17 — zatrudnią zaraz: 
— PRACOWNIKA na stanowisko GŁÓWNEGO ME­

CHANIKA.
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne i 5 lat 

praktyki lub średnie techniczne i 8 lat praktyki.
Wysokość wynagrodzenia do omówienia na miej-

SCU.

Zakład Doświadczalny IUNG PrzebędoWo, p-ta Mu­
rowana Goślina, tel. nr 50, pow. Oborniki — za- 
trudłńrzaraz — ;

STARSZEGO KSIĘGOWEGO że znajomością 
księgowości rejestrowej i 5-letnim stażem pracy. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
rolnictwie.

Bezpośrednia bliskość miasta i szkoły 8-klasoweJ. 
Dogodne dojazdy kolejowe i autobusowe do Po­
znania. Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym 
zapewnione.

Zgłoszenia pisemne z życiorysem i odpisami świa­
dectw kierować pod wyżej podanym adresem.

K2143

Ni

O Dzisiaj rozpoczną się w stoli­
cy Portugalii mistrzostwa Europy 
juniorów i młodzieży w judo. Na 
starcie staną reprezentanci 15 
państw, m. in. i Polski. Ogółem o 
mistrzowskie tytuły ubiegać się 
będzie 160 zawodników.

O Do Polski powrócili nasi ko­
larze z treningu w Bułgarii. Prze­
jechali oni po 1.860 km. Najwię­
cej kilometrów „wykręcili”: Ma­
giera, Gawliczek, Kegel, zaś młod 
si — Orzechowski, Jasiński, Pole- 
wiak i Bławdzin, nieco mniej. — 
Ósemka najlepszych kolarzy, wy­
brana do reprezentowania na­
szych barw w Wyścigu Pokoju — 
przejedzie jeszcze po około 1.600 
km, z tego ponad tysiąc w trzech 
wyścigach we Francji.

E. Cichoszewski 
naileoszym frngoongista

We wsi Kąkolewo (powiat Le­
szno) odbyły się indywidualne mi­
strzostwa powiatu LZS w tenisie 
stołowym mężczyzn na 1967 rok.

Tytuł mistrza wywalczył Euge­
niusz Cichoszewski z Rydzyny. 
Na drugim miejscu uplasował się 
Zbigniew Kaźmierczak (Górka Du­
chowna), przed: 3. Eligiuszem 
Wójcikiem (Antoniny), 4. Henry­
kiem Żukowskim (Święciechowa), 
5. Janem Katarzyńskim (Kąkole­
wo), 6. Stanisławem Krzyżyńskim 
(Pomykowo). (R)

• W pierwszym finałowym spot 
kaniu klubowego Pucharu Europy 
w koszykówce mężczyzn, włoski 
zespół Simmenthal Mediolan po­
konał Slavię Praga 103:97.
• Reprezentacja bokserska Pol­

ski rozegra dwa spotkania z re­
prezentacją Algieru. 27 bm. odbę­
dzie się mecz w Algierze, mecz 
rewanżowy 3 czerwca w Oranie.
• Reprezentacja Polski junio­

rów w koszykówce, która bierze 
udział w Międzynarodowym Tur­
nieju im. Dr. Alberta Schweitze­
ra w Mannheim, spisuje się bar­
dzo dobrze. Nasi koszykarze zaj­
mują w tabeli pierwsze miejsce z 
8 pkt. W ostatnim meczu Polacy 
pokonali Austrię 89:66.
• Międzypaństwowe spotkanie 

młodzieżowych drużyn piłkarskich 
NRD i Holandii, rozegrane w Gro 
ningen, zakończyło się bezbram- 
kowo.

• Półfinałowy mecz siatkówki 
mężczyzn o Klubowy Puchar Eu­
ropy, rozegrany w Bukareszcie 
między zespołami SC Lipsk (NRD) 
i Dynamo (Bukareszt), wygrali Ru 
muni 3:1.

• W Montevideo odbyło się lo­
sowanie rozgrywek eliminacyj­
nych tegorocznych mistrzostw 
świata w koszykówce mężczyzn, 
które odbędą się w Urugwaju i 
Argentynie w dniach: 27 V — 
12 VI br. Polska znalazła się w 
grupie „C”, wspólnie z Brazylią 
i Portoryko. Rozgrywki tej gru­
py przeprowadzone zostaną w u- 
rugwajskiej miejscowości Salto.

W grupie „A” w Mercedes (Ar­
gentyna) grać będą: USA, Jugo­
sławia, Włochy i Meksyk, a w 
grupie ,,B” w Bahia Blanc (Ar­
gentyna) — ZSRR, Argentyna, Ja­
ponia i Peru. (x—PAP)

Niesłyszący biegacze-mistrzami Europy
Do kraju powróciła z Francji 8- 

osobowa ekipa polskich biegaczy 
niesłyszący ch, którzy startowali w 
Chambery w mistrzostwach Euro­
py w biegach przełajowych w 
konkurencji indywidualnej i dru­
żynowej. Nasi reprezentanci uzy­
skali bardzo dobre wyniki, zdo­
bywając trzy tytuły mistrzów Eu­
ropy. W zawodach startowały re­
prezentacje pięciu państw.

W biegu seniorów na 7 km zwy­
ciężył Rebry (Belgia) — 23.43,0 
przed Polakiem Wróblem — 24.25,0 
Oto miejsca pozostałych Polaków: 
4) Ochenkowski — 25.05,0, 5) Ko­
łacz — 25.17,0, 7) Brzóska — 25.17.0. 
Drużynowo tytuł mistrza Europy 
zdobyła reprezentacja Polski — 11

Odznaczenia 
dla hokeistów ZSRR

Pięciu zawodników wchodzących 
w skłżd reprezentacji ZSRR, któ­
ra zdobyła tytuł mistrza świata 
na zakończonym w Wiedniu tur­
nieju otrzymało tytuły zasłużo­
nych mistrzów sportu ZSRR. Za­
wodnikami tymi są: bramkarz 
Wiktor Singer, obrońcy — Waleri 
Nikitin i Wiktor Kuzkin oraz na­
pastnicy — Wiktor Połupanow i 
Władimir Wikułow. Pozostali ho­
keiści radzieccy występujący w 
Wiedniu otrzymali to zaszczytne 
wyróżnienie już w latach po­
przednich.

Za przygotowanie zespołu do 
mistrzostw świata tytuły zasłużo­
nych trenerów ZSRR nadano Bo- 
browowi i Kostriukowi. (t)

odpocznij w niedzielę!Kochana

W2386

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS WIOSNA W PSS

Komunikaty

Nierucliontości.

w gospodarstwie Baborówko 8 KONI 
CZYCH oraz 1 ŹREBAKA 3-letniego w/g 
nej wyceny.

Kupujący winni posiadać zaświadczenie

Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę V11! do egzaminów 
wstępnych. Rawicka 108. 

43177g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań: AL Marclnkow- 
jk*egc 2a. oarter 4?Hig

Zbliżająca się wiosna zaprasza 
na spacery, wycieczki itd,

Obiad, kolacje, nawet rodzinne — nie problem, 
zapewniają je w dużym wyborze

POSIŁKI SMACZNE — TREŚCIWE JAK U MAMY!
W2020

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS WIOSNA W PSS

WYTRWAŁYM SZCZACIE SPRŻWA

WIOSNA W PSS

Kupno

Przedsiębiorstwo Instalacji Przem. „INSTAL” — 
Poznań, ul. Buraczana 2, pok. 21 — zatrudni natych­
miast :

— MONTERÓW instalacji c. o. i wodno-kan.,
— SPAWACZY autogenicznych,
— OPERATORÓW z uprawnieniami.'
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia osobiste kandydatów przyjmuje Dział

Zatrudnienia i Płac „INSTAL” w Poznaniu, ul. Bu­
raczana 2, pok. 21. K2446C

Praca

Ppmoc domową na ao- 
brych warunkach spiesz­
nie przyjmę. Cybulskiego 
16 m. 1, tel. 640-34. 45150g

Pomoc domowa na do­
brych warunkach przyj- 
mę od 1 kwietnia. Zgła- 
•izać się codziennie rano 
od 8.30—10.30. Poznań. Ra 
cławicka 91. 44065g

. Elektromontera oraz 2 
uczniów w zawodzie elek 

troiństalatora przyjmę.
Żniwna 12. 44859g

Pomoc domowa do dzie­
ci, z noclegiem, potrzeb­
na zaraz. Libelta 5 m. 38, 
od godz. 17—21. Tel. 507-88.

44827g

Potrzebna pomoc domo­
wa do trzech osób. En- 
gla 16 m. 23. 44889g

Spawacza i uczniów przyj 
me. Zakład Blacharski Po 
znań. Głogowska 135.

44076g
Potrzebna pomoc domo­
wa na dobrych warun­
kach. Żabikowo, ul. Szkol

Uczennicę lat 18 przyj-
mę

Włosy dęte skupuje Za­
kład Fryzjerski .Uroda” 
Pcznań. Wrocławska 8 — 
wejście Gołębia).

 42992g

Wózki dziecięce duży wy­
bór, korzystny zakup. 
Wytwórnia Chojnacki. 
Zbąszyńska 12. tel. 440-50. 
 41751g

Kupię 1.500 szt. sadzonek 
fiołków alpejskich i 700 
szt. chryzantem nagrob­
kowych Wielkokwiato­
wych. Tel. 672-546. 4504 4g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12. 

43870g
Akordeon 120—80-basowy 
tanio sprzedam. Swięto- 
sławska 9 rp. 3. 45067g

Brązę aluminiową, srebr­
ną w proszku lub paście, 
kupie każda ilość. Zgłoszę 
nia lub oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 
440*3”

dla

Sprzedam pianino Seiler.
Świt 8b m. 12. 44616g

Sprzedam Skodę 1102, czę 
ści zamienne oraz moto­
cykl WSK. Poznań Sta­
szica 5 m. 13, od godz 16. 

43999g
Sprzedam maszynę do szy 
cia ..Tuła” 7, nową. Pol­
na 74 m. 2, godz. 15—16.

45015g

„Hafta” hafęiarstwo-

Wózki dzieciece wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer

Sprzedam „Wartburga” 
1000 po małym przebiegu. 
Poznań-Dębiec, Dębowa 
48A m. 6, od 16. 45023g

wone! Armii 10 4761 oe

Inwalidzki wózek moto­
rowy „Piccolo” nowv —

Okazyjnie . odstąpię 2000 
pustaków „Akermann”. — 
Poznań, Bednarska 3.

s 43969g

sprzedam. Oferty „Pra-llCJllflCllót WV“ oJJŁ Wici ty
bieliźniarstwo, Poznań — | śa”. Grunwaldzka 19 dla 1
Stary Rynek 58. 44514g 43785g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70.

Domek campingowy drew 
niany, duży. 20 km od Po 
znania, sprzedam (woda, 
las, kolej, autobus). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43941 g.

Wykonuję prefabrykaty 
budowlane, belki DZ, pu­
staki. kręgi, rury kanali­
zacyjne ó 15 mm, płyty 
chodnikowe, krawężniki, 
gzymsy, nadproża. Beto- 
niarnia Poznań, Dąbrow­
skiego 197, tel. 450-77.

43910g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 KM, po kapitalnym re 
moncie, z pługiem i kom 
bajnem do ziemniaków. 
Stanisławski. Małagórka, 
p-ta Tarnowa Górka, po­
wiat Września. 43986g

LoKale

Kupię pokój wyłączony z 
używalnością łazienki. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 43912g.

Uwaga Rolnicy, Ogrod­
nicy, Pszczelarze! Sprze­
daje się z powodu choro 
by i starości po niskiej 
cenie dom 3-pokojowy, 
zabudowania gospodarcze, 
garaż, 4 morgi ziemi, 200 
drzew, w pobliżu Pozna­
nia 275.000 zł. Duży budy 
nek gospodarczy, miesz­
kalny, 3 morgi sadu 400 
drzew, przy autostradzie 
w Poznaniu 170.000. Gos­
podarstwo 3 ha przy Po­
znaniu 225.000. Zgłoszenia 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 45062g
Kupię gospodarstwo pry­
watne niedaleko Pozna­
nia, około 5 ha, stan do­
bry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44543g.
Sprzedam korzystnie par 
celę 4.860 m« z prawem za 
budowy, przedmieście Po 
znania, dogodna komu­
nikacja autobusowa. Mer 
cik, Winogrady 102a.

44866g

pkt. przed Francją — 27 i Bek* 
gia — 29 pkt.

Jeszcze lepiej spisali się junio­
rzy, którzy również wywalczyli 
tytuł drużynowego mistrza Euro­
py, a w klasyfikacji indywidual­
nej zajęli trzy pierwsze miejsca.

Mistrzem Europy został Kot 
przed Zabawskim i Trójnarem, na 
5 miejscu sklasyfikowany został 
Truchan — 23.02,0. Drużynowo 
Polska zdobyła 6 pkt., wyprze­
dzając Francję — 21 pkt. 1 Włochy 
— 27 pkt. (t)

'lalekopisem
SELEKCJONERZY SPRAWDZAJĄ 

FORMĘ PIŁKARZY
Celem wyłonienia reprezentacji 

drugiej ligi, która 3 maja roze­
gra spotkanie z jedną z drużyn 
angielskich względnie holender­
skich rozegrano na stadionie Gar 
barni w Krakowie spotkanie kon­
trolne dwóch zespołów, złożonych 
z zawodników drugoligowych. 
Drużyny wystąpiły Jako reprezen­
tacje północy i południa. Spotka­
nie obserwowali selekcjonerzy — 
Matyas, Górski i Pegza. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym 
1:1.
ZWYCIĘSTWO PINGPONGISTOW 

JUGOSŁOWIAŃSKICH
W sali warszawskiej Polonii ro-; 

zegrano 30 bm. międzynarodowe 
spotkanie tenisa stołowego między 
zespołem jugosłowiańskim „Zelez- 
nicar”” Lubljana i Polonią War­
szawa. Zwyciężyli Jugosłowianie 
6:4. (t)

ZŁOTO 
SREBRO 
najkorzystniej 
sprzedasz

W SKLEPACH
Wartość ocenia rzeczoznawca 

wg cenników państwowych. 
__ K2466

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 

IX — podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 maja 1967 r. o godz. 11 w Sądzie Powiatowym dla 
m. Poznania przy ul. Młyńskiej la, pokój 233 — 
sprzedana zostanie na publicznej I licytacji, nieru­
chomość miejska położona w Poznaniu przy ulicy 
Palacza 92, zapisana w księdze wieczystej pod nr 
KW 4389. Suma oszacowania — 274.000 zł. Cena wy­
woławcza— 205.500 zł, a rękojmia 27.400 zł. K2620

Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa Ba­
borówko, pow. Szamotuły, st. kol. Baborówko —

SPRZEDA w dniu 8 kwietnia 1967 r. o godz. 9
ROBO- 
oficjal-

. ... ..___ _ I, _ ___________ wysta­
wione przez GRN o posiadaniu gospodarstwa roi-
nego oraz przedstawić dowód osobisty.

Puszczykówko! Domek 2 
pokoje, kuchnia, strych, 
woda WC w domu 1100 
ms ogrodu, 5 minut od 
dworca, sprzedam. Oferty 
jedynie poważnych reflek 
tantów „Prasa” Grunwal 

"I dla 44156g.
K.upię parcelę budowlaną 
w okolicach Poznania lub 
Szczepankowa. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43897g.

K2473

Oddam w dzierżawę ga­
raż, oraz sprzedam nowe 
opony angielskie 560 X 15. 
Wróblewski, Kosińskiego
8 m. 20. 43913g
Obciągamy guziki na po­
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli 
sowanie wykonujemy ta­
nio w • Jednym dniu. 
Haftoplis, Poznań, Mylna
24, tel. 423-27. 44868g

na 8.

dek, śp.

w Spławiu.

Poznań - Szczepankowo.

Dnia 29 marca 1967 r. zasnął w Bogu, w 87 
roku życia, nasz kochany ojciec, teść i dzia-

Dnia 29 marca 1967 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 86,

Pogrzeb 
nia br. o

W smutku pogrążona 
RODZINA

Jan Perek
odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet- 
godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej

43633g

45071g

Julian Springer

45017g

Wolsztyn! Mieszkanie 3 po 
koję z łazienką, zamienię 
na równorzędne, względ­
nie- mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 44056g.

Willa wolndstojąca, suro­
wym stanie, 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, czę­
ściowo do wykończenia, 
ogród 306.000 zł, wpłaty 
225.000 reszta hipoteka na 
25 lat; willa wyłączona — 
sprzedaje się piętro, dwa 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, o- 
gród, blisko tramwaju — 
240.000; dom trzypokojo­
wy, kuchnia, duży ogród, 
przy mieście, blisko Po­
znania 90.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 44865g

długoletni pracownik 
Biura Wystaw Artystycznych w Poznaniu. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie. 

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADA 
BIURO WYSTAW ARTYSTYCZNYCH 

45104”

Sprzedam gospodarstwo 5 
ha, zabudowania nowe. 
Władysław Giglewicz — 
Mchy, pow. Śrem, stacja 
kolejowa Książ Wlkp.

43916g

Matrymonialne

Różna

Instalacje elektryczne, na 
prawy silników i odku­
rzaczy. Poznań, Głogow­
ska 75. tel. 640-73 i Ro­
gozińska 11, tel. 461-24.

43931g
Bramy, furtki, słupki, siat 
ki, ogrodzenia — wykonu 
Je Warsztat. Dąbrowski e-
go 42. 44338g

Dnia 30 marca 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, ✓ babcia i prababcia 
w 87 roku życia, śp.

Władysława Burian
z domu Sikorska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
1967 r. o godz. 14.30 na cmeńtarzu

W głębokim smutku
RODZINA

Koziegłowy, ul. Polna nr 1.

dnia 1. IV. 
w Kicinie.
pogrążona

450°'

Dnia 30 marca 1967 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 81, mój drogi mąż, nasz 
najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, śp.

Stanisław Majchrzak 
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 

kwietnia br. o godz. 14 na cmentarzu w Do-
piewie.

Dopiewo, Wodna 1.

W smutku pogrążona

45092g

W dniu 31 marca 1967 r. zmarł w wieku lat 79, 
opatrzony Sakramentami i św., nasz ojciec, teść 
i dziadek

JERZY WALTER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 11.55 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

Poznań, Marcelińska 52, 
Grottgera 7.

W smutku pogrążona 
RODZINA

45130g

W dniu 31 marca br. zmarła, w wieku lat 81, 
moja ukochana matka, droga babcia, prabab­
cia i teściowa, śp.

Anna Szyszkowa
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1967 

roku o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
CÓRKA z RODZINĄ 

Poznań - Darłowo.
K?”"'

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
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Zapraszamy na Bal Sa­
motnych 2 kwietnia do 
„Adrii”. Początek godz. 
17. Bilety z bonami 100 zł 
od osoby, do nabycia w 
Biurze Matrymonialnym 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, godz. 15—19; 
2 kwietnia od godz. 15—19. 

44833g
Wdowa lat 62, miła, inte­
ligentna. pozna pana kul­
turalnego bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43811g.

Dnia 30 marca 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 
najlepsza siostra, kochana bratowa

ZOFIA Z STARZYŃSKICH

Andrzejewa Szenicowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie. Msza św. żałobna odpra­
wiona zostanie we wtorek, dnia 4 kwietnia br. 
o godz. 8.15 w kościele Zbawiciela przy ulicy
Fredry. Pogrążeni w głębokim smutku 

MĄZ, SIOSTRA i RODZINA
S

Dnia 31 marca 1967 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., drogi ojciec, teść, dziadek, 
szwagier, wujek i kuzyn, w wieku lat 68,

Tadeusz Kloeske
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Staszica 18, 
Krzywiń, Chodzież, Londyn. 45101g
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Kwiecień Zbigniewa
1 ____________

Sobota Słońce: 5.28—18.26

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Marat Sade”; 
NOWY — g. 19 Poznańskie „Kre­
dowe koło”; OPERA — g. 19 „Ka­
tarzyna Izmajłowa”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. 19 „Łaźnia”;

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

^HODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Szyfry”; CZARNKÓW: 
„Piekło i niebo”; GNIEZNO Lech: 
„Boccacio 70” i „101 Dalmatyń- 
czyków”; Polonia: „Kruk”; GO­
STYŃ: „Winda towarowa”; JA­
ROCIN: „Wehikuł czasu”; KA­
LISZ Kosmos: „Gamoń”; Stylo­
we: „Gdzie jest trzeci król”; 
Oaza: „Mocne uderzenie”; Syre­
na: „Mandrin” i „Złoto Alaski”; 
KĘPNO: „Mr Hobbs na urlopie”; 
KÓŁO: „Gdzie jest trzeci król”; 
KŁODAWA: „Najpiękniejsze o- 
szustwa świata” i „200 mil do do­
mu”; KONIN Energetyk: „Pieski 
świat” (Mondo cane); Górnik: 
„Sublokator”; KOŚCIAN: „Ostat­
ni zachód słońca”; KROTOSZYN: 
„Szyfry”; LESZNO Klubowe: 
„Niewierność”; Panorama: „Sub­
lokator”; MIĘDZYCHÓD: „Ko­
ty”; NOWY TOMYŚL: „Czarny 
żwir”; OBORNIKI: „Gentleman z 
Epsom”; OSTRÓW Roma: „Grunt 
to zdrowie”; Słońce: „Pogarda”; 
OSTRZESZÓW: „Gdyby tysiąc 
klarnetów”; PIŁA Iskra: „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; Iskra: „Bokser”; Koral: 
„Zamieńmy się mężami”; PLE­
SZEW: „Viva Maria”; RAWICZ: 
„Niagara”; SŁUPCA: „Zawsze w 
niedzielę”; ŚREM Klubowe: „Tre­
ma”; Słonko: „Strzelby Apa­
czów”; ŚRODA: „Ktokolwiek 
wie...”; SZAMOTUŁY: „Nie przy­
syłaj mi kwiatów”; TRZCIANKA: 
„Viva Maria”; TUREK: „Bume­
rang”; WĄGROWIEC: „Rysopis” 
i „Śmierć Tarzana”; WOLSZTYN: 
„Głos ma prokurator”; WRZE­
ŚNIA: „Małżeństwo na niby”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Afganistan”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — „Z 
rewolucyjnych tradycji ruchu mło 
dzieżowego w Wielkopolsce w la­
tach 1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (St& 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe 
pasy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko- 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotograficzna Z. 
Kapusto: „Trochę Paryża” (do 10 
bm.).

ZPAP (Arsenał) - Rynek - 
wystawa Heleny Mi ałowsklej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g 
10—18 (do 4 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz 
Wrzesińska 28) — XIV wystawa 
prac uczniowskich — g. 9—17 (do 
2. IV.).

BWA — Arsenał (Stary Rynek). 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Raszei 
(chirurgia, interna) — ul. Mickie­
wicza 2, telefon 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka — (ul. Szkolna 8/12 — 
telefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20 — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa ' Ugory 18* 
wypadki uliczne, tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 1 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (g. 15—23);
stomatologiczne (g. 18—T); chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 'Cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), teł. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 1 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF 69.74 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 Dla kl. III i IV;

Kartki z podróży

Urodzajny klimat
Gdybym spośród miast wo­

jewództwa poznańskiego 
miał wytypować najak­

tywniejsze pod względem kul­
turalnym, wymieniłbym Lesz­
no. Tamtejszy Dom Kultury 
wyróżnia się inicjatywami i 
ciągle nowymi koncepcjami. 
Organizowane przez niego spot 
kania w Klubie pod Filarami 
weszły już w tradycję i cieszą 
się dużym powodzeniem. Nie­
wątpliwie jest w tym duża 
zasługa kierownika DK — M. 
Kudelli i jego współpracowni­
ków: Z. Smoluchowskiego, J. 
Małeckiego i innych; wiado­
mo, gdy zespół jest zgrany i 
ambitny, wyniki są dobre. Po 
kilku spotkaniach z tamtej­
szym aktywem doszedłem do 
przekonania, że życiu kultu­
ralnemu sprzyja również bar­
dzo przychylny klimat, który 
wytworzyły władze miejskie 
i powiatowe, organizacje i 
społeczeństwo.

Pomiędzy Lesznem a powia­
tem istnieje od dawna przy­
mierze dobrej działalności kul 
turalnej. Jest to właściwie nie­
formalna instytucja wzajem 
nej pomocy i współzawodnic­
twa. Gdy Z. Smoluchowski zor 
ganizuje nowy program saty­
ryczny, to zaraz z nim wyjeż­
dża w powiat, aby i tam roz­
pogodzić i rozweselić. Gdy J. 
Małecki zmontuje nowy pro­
gram poetycki — zaraz w po­
wiecie odzywa się Krzycko 
Wielkie: my już też mamy no­
wy montaż! Potrzeba coś re­
gionalnego w leszczyńskim 
DK, nie trzeba się nisko kła­

DLA POTRZEB KOMUNALNYCH

TRZCIANKA. — MPGK, które 
przed rokiem przeniosło się na 
inny teren, uruchomiło już war­
sztaty ślusarskie z kuźnią, siedem 
garaży dla samochodów, a w bu­
dowie znajduje się pomieszczenie 
socjalne dla 60-osobowej załogi. 
Przewiduje się budowę cieplarni, 
hali produkcji betonów, robót dro 
gowych i stacji benzynowej, (jn)

NOWE OŚWIETLENIE

WIELEŃ. — Kosztem 220 tyś. zł 
Spółdzielnia Wielobranżowa w 
Czarnkowie przebuduje oświetle­
nie w Wieleniu. Nowośc!ą będzie 
wymiana zwykłych lamp ulicz­
nych na rtęciowe, (jn)

KONKURS ŁĄKARSKI
CZARNKÓW. — W konkursie łą- 

karskim najlepsze wyniki uzyska­
ły spółki wodne: w Chełście, 
Wrzeszczynie, Pełczy, Romanowie, 
Połajewie i Rosku, kółka rolni­
cze w Sarbi i Kruszewie, PGR-y 
w Bronisławkach, Jakubowie, Bo- 
ruszynie oraz spółdzielnie produk­
cyjne w Sławnie i Bzowie. Spół­
ka Melioracyjna w Chełście otrzy­
mała nagrodę wojewódzką (19 
tys. zł). Nagrodzono też indywi­
dualnie przodownika i opiekuna 
tego zespołu. Niektóre zespoły o- 
trzymały nagrody powiatowe. — 
Przyznano też 14 bonów towaro­
wych przodownikom i opiekunom 
zespołów. Łącznie do konkursu 
przystąpiły 54 zespoły, (jn) 

9.20 Dawna muzyka włoska; 9.40 
Mel. rozrywk.; 10 „Epik spod 
Tatr” aud. poświęcona S. Nędzy- 
Kubincowi; 10.20 Konc. z nagrań 
Ork. Filharmonii Królewskiej w 
Londynie; 11 Dla kl. VII; 11.30 
„Hej, wiosna co to idzie”; 12.10 
Kwadrans z Ork. Albimoora; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
III i IV; 14 „Czy znasz tę książ­
kę”; 14.30 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Konc. solistów; 15.30 „Charaktery 

niać miłym parom z Kąkole- 
wa lub z Włoszakowic; same 
chętnie jadą z gościnnym wy­
stępem.

*
Wędrując po województwie, 

tym razem zatrzymałem się w 
Krzycku Wielkim u kierowni­
ka Teatru Poezji „Kalina” — 
M. Niedźwiedzińskiego. Zespół 
— jeden z najlepszych w kraju 
pośród wiejskich — rozwija 
coraz lepszą działalność. Nie 
tak dawno w leszczyńskim 
klubie zaprezentował montaż 
poetycki pt. „Lata krzywdy”. 
Wiersze M. Konopnickiej wzru 
szyły publiczność. Uznanie, z 
jakim „Kalina” tutaj się spot­
kała, stało się zachętą do dal­
szej pracy. Obecnie przygoto­
wuje montaż pt. „Chleb i kwia 
ty”, na który składają się mię­
dzy innymi wyjątki prozy M. 
Fornalskiej i koncert życzeń,

Dowiedziałem się również o 
narodzinach drugiego zespołu 
poetyckiego w tutejszym ogni­
sku ZNP. Obecnie pod kierów 
nictwem nauczyciela z pobli­
skich Grotnik — E. Lepki 
przygotowuje wystawienie opo 
wieści poetyckiej „Noc przed 
Sowietami” wg W. Chlebniko- 
wa dla uczczenia 50-lecia Re­
wolucji Październikowej. W 
sąsiedniej wiosce Jezierzyce 
nauczycielka H. Frach powo­
łała do życia zesnoły artystycz 
ne. W innej wsi — Dłużynie 
kierownik szkoły podstawowej 
— A. Kaczmarek zajął się 
młodzieżowym zespołem man- 
dolinistów. Przykład Niedź- 
wiedzińskich z Krzycka Wiel­
kiego znajduje więc coraz wię 
cej naśladowców.

W życiu kulturalnym bar­
dzo ważne są dobre warunki 
lokalowe i materialne, ale naj 
ważniejsi są dz'ałacze z praw 
dziwego zdarzenia, czego do­
wodzi między innymi Krzyc­
ko, gdzie ognisko kulturalne 
skupia się w szkole, podczas 
gdy w wielu innych miejsco­
wościach piękne lokale prze­
znaczone na tego rodzaju dzia­
łalność świecą pustkami z 
braku inicjatorów. J. P.

Leszno zaprasza

Przegląd teatrów poezji
W ramach obchodów 50 rocznicy 

Rewolucji Październikowej roz- 
pocznie się w niedzielę dnia 2 
kwietnia br. o godz. 15 w sali 
leszczyńskiego Domu Kultury po­
wiatowy przegląd teatrów poezji. 
Organizatorami imprezy są: Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kultural­
ne, Wydział Oświaty i Kultury 
PPRN, TPPR oraz Dom Kultury.

O godz. 15 wystąpi Teatr Poezji 
z Zaborowa ze sztuką Mikołaja 
Niekrasowa w reżyserii Jerzego 
Mateckiego pt. „Komu dobrze się 
dzieje” i Teatr Poezji z Krzycka 
Wielkiego ze sztuką opracowaną 
przez Mariana Niedźwiedzińskie­
go na podstawie dzieł Małgorzaty 
Fornalskiej i St. Wygodzkiego pt. 
„Chleb i kwiaty”.

O godz. 16.30 wystąpią: znany w 
Lesznie Teatr „Quasimodo” oraz 
Teatr Poezji Technikum Ekono­
micznego z ' Leszna z montażem 
poezji murzyńskiej w reżyserii 
Ireny Grzebyk, (zj) 

żołnierskie; 15.30 Dla dzieci młod­
szych; 16.05 Public, międzynarod.; 
17.25 Aktualn. ekonom.; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.15 Public, zagranicz­
na; 18.25 Stare melodie — nowe 
opracowania; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital Tygodnia W. Wiłkomir­
ska — skrzypce; 20.30 Konc. z na­
grań Ork. i Chóru PR w Kra­
kowie; 21.40 Gra Ork. Tan. Eddia 
Barclay’a; 22 „Trzy po trzy”; 23 
Muz. tan. i rozrywk.; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was*’; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Gra 
zesp. Stave Allena; 19.75 „Kamień 
i cierpienie”: 19.35 „Nagraj i za­
śpiewaj”; 19.50 ..Jumning at the 
Woodside”; 20.15 Tadeuszanie; 
20.35 Sniewają „Los Val1demosa”; 
20.50 „Ślubna fotografia”; 21.20 — 
Piosenki przez telefon: 21.45 Pułan 
ka na pchły — gawęda; 21.50 O- 
nera — J. Gershwina „Porgy and 
Bess”; 22.07 Śpiewa Salvatore 
Adamo: 22.15 Polszczyzna dla 
wszystkich; 22.30 Sidney i bluesy; 
22.55 Wiersze żartobliwe A. Mic­
kiewicza: 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Trini Lopez.

NTEnZTEL^ — PROGRAM T; Fa­
la 132’ m i UKF 69.74 MHz (do g. 
18): 8.30 Przekrój muzvcznv ty­
godnia: 9.05 ..Fala 56”: 9.16 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: 10.’o „Jak 
w kinie”; 10.40 Konc. życzeń: 11.40 
„^•radn*!. sprawdź, opowiedz”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 —

la zJrewre!

Jarocińskie lecznictwo 
mieszkańcom powiatu

O służbie zdrowia w Jaroci nie (i gdzie indziej) można mó­
wić wiele i długo, zwłaszcza wyczekując w poczekalni na 
lekarza. Kto zdrów łatwo przyjmie do wiadomości znaczny roz 
wój tutejszego lecznictwa, kto chory 1 właśnie czeka na wizytę 
u eskulaPa, chętniej daje wiarę i posłuch krytyce jarocińskie 
go lecznictwa. O jego zasługach najlepiej bowiem mówić od 
święta, na co dzień widzi się raczej niedomagania, które pię 
trzą przed pacjentem trudności, denerwują...
Szybki wzrost liczby miesz­

kańców Jarocina i powiatu, 
pracowników prężnie rozwija­
jącego się przemysłu, państwo 
wych gospodarstw rolnych, 
młodzieży szkolnej — zwię­
ksza zadania i odpowiedzial­
ność tutejszego lecznictwa. Du 
źej zwłaszcza uwagi wymaga 
opieka profilaktyczna, działal­
ność zapobiegawcza, masowe 
badania kontrolne itp.

Tymczasem na jednego lęka 
rza przypada 10 000 mieszkań­
ców powiatu, co znacznie u- 
trudnia działalność zapobie­
gawczą. Szczególnie duże braki 
kadr występują wśród tzw. 
średniego personelu: pielęgnia 
rek, higienistek itd. Także mi­
mo rozwoju sieci poradni spe­
cjalistycznych odczuwa się 
brak ich świadczeń, wielu ze 
specjalistów dojeżdża tu bo­
wiem z Poznania. Stąd właś­
nie tłok w poczekalniach i ko­
lejki, zwłaszcza do przychodni

Uwaga 8-Masiści

Technik wodno-melioracyjny 
zawód poszukiwany

Od siedmiu lat działa w Poznaniu Technikum Wodno- 
Melioracyjne mieszczące się w Zespole Szkół Rolniczych na 
Goięcinie. Co roku kilkunastu absolwentów rozchwytywa­
nych jest przez przedsiębiorstwa melioracyjne, geodezyj­
ne i inne z całego kraju.
W nowoczesnych obiektach, 

składających się z gmachu 
szkolnego, internatu na 160 
miejsc i jedynego w kraju po­
ligonu melioracyjnego łącznie 
z polem ćwiczeń, uczy się kil­
kuset młodych chłopców, któ­
rzy po 5 latach zdobywania 
wiedzy otrzymują dyplom tech 
nika wraz ze świadectwem doj 
rzałości. Upoważnia ich to do 
zajęcia stanowiska w rejono­
wych przedsiębiorstwach me­
lioracyjnych, biurach projek­
tów, zarządach wodnych i wie­
lu innych zakładach oraz in­
stytucjach, które mają coś 
wspólnego z wodą. Zapotrze­
bowanie na techników melio­
racyjnych jest ogromne. W 
tym roku opuści szkołę 27 ab­
solwentów, a już nadesłano do 
Poznania 47 zapotrzebowań <do 
końca roku bedzie ich jeszcze 
więcej). Każde z przedsię­
biorstw zapewnia absolwento­
wi poznańskiego Technikum 
mieszkanie i stosunkowo wy­
soką płacę po zakończeniu obo 
wiązującego stażu.

Młodzi ludzie nim opuszczą 
szkołę muszą opanować takie 
przedmioty, jak: meliorac;ą i 
budownictwo wodne, miernict­
wo, mechanizacja robót wodno 
melioracyjnych, organizacja 
pracy, hydrologia, gleboznaw-

Piosenka miesiąca; 12.50 Kultura 
pilnie poszukiwana; 13.20 Ulubio­
ne mel.; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 S. Coleridge-Taylor — Mała 
suita koncertowa; 15.15 Popołudnie 
przy muzyce; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Niedzielny Teatr Popołudniowy 
„Pamiętnik panicza”; 17.50 K. 
Serocki: Cztery tańce ludowe; 
18.05 Gra „Studio M-2”; 18.45 — 
„Wspinaczka” opow.; 19.15 „Przy 
muzyce i sporcie”; 20 „Siedem dni 
w kraju* i na świecie”; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Śpiewa S. 
Przybylska; 21.20 W paru słowach; 
21.22 Utwory fortep. K. Szyma­
nowskiego; 21.45 Trzy po trzy; 
22.45 Fortepian i gitara; 0.10 Pio­
senki z dedykacją; 1.05 „Cocktail 
muzyczny”.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 8, 12.05, 
16, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią 1 piosenką słuchaczom pol­
skim”; io Pozn. konc. życzeń; 
11.20 „Pieśń o carze Iwanie Wasy- 
lewicpu o młodym opryczniku i 
o udanym kupcu, Kałasznikowie”; 
12.10 Transm. z Sali Filharm. Naro 
dowej Poranku muzyki rozryw­
kowej; 14.10 „Kara” nowela St. 
Żeromskiego; 14.30 Z baletów P. 
Czajkowskiego; 15 Dla dzieci — 
„Porwanie Agnieszki”: 15.45 Gra 
zespół B. Hardego; 16,30 Konc. 
chopinowski w wyk. B. Hesse- 
Bukowskiej; 17.05 Felieton na te­
maty międzynarod.; 17.20 „Na bul 
warach Paryża”: 17.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 „Porwanie Euro­

okulistycznej i ginekologicz­
nej. Znacznie lepiej pod tym 
względem pracuje przychod­
nia przeciwgruźlicza i chirur­
giczna.

• Przemysłowa służba zdrowia 
obejmuje w powiecie takie za 
kłady, jak fabryki obrabiarek 
i mebli, cukrownię i cegielnię 
w Witaszycach, Iniarski „Len- 
wit”. Jedynie ten ostatni jed­
nak zdolny jest zapewnić peł­
ną opiekę leczniczą całej zało­
dze, ma bowiem odpowiednią 
obsadę kadrową, zaplecze lo­
kalowe i wyposażenie.

Opieką lekarską w szerszym 
zakresie została już objęta’ 
wieś. Sprawują ją w powie­
cie cztery wiejskie ośrodki 
zdrowia i ośrodek miejski w 
Żerkowie. Pełnią one ofiarnie 
swą humanitarną służbę, jest 
ona jednak niedostateczną 
zwłaszcza dla mieszkańców z 
okolic Dobieszczyzna i Kotli­
na, z uwagi na brakjcadr le- 

stwo, rysunek techn. i inne. Do 
tego dochodzą przedmioty po­
mocnicze, matematyka, fizyka’ 
chemia i botanika oraz dwa 
języki obce, język polski, hi­
storia.

Program więc obszerny, wy­
magający od uczniów dobrego 
przyłożenia się do nauki. W 
szkole widziani są najchętniej 
chłopcy, którzy mają pewne 
zdolności w przedmiotach ści­
słych. Kilkanaście doskonale 
wyposażonych pracowni ułat­
wia naukę. Na poligonie melio 
racyjnym uczniowie mają oka 
zJę zapoznać się z budową i 
działaniem różnych normal­
nej wielkości urządzeń me­
lioracyjnych, z którymi spot­
kają się po podjęciu normal­
nej pracy. Natomiast na polu 
ćwiczeń zdobywają oni umie­
jętności praktyczne związane 
z specjalnością poznańskiej 
szkoły. Wykonują tam różne 
roboty, ziemne, betoniarskie, 
umocnieniowe oraz odwadnia­
nie terenu. Luksusowy jak na 
warunki szkolne internat po­
mieścić może 160 chłopców. 
Wszystkim zainteresowanym 
komunikujemy, że podania do 
szkoły można składać w Po­
znaniu przy ul: Golęcińskiej 
9/11. (s)

py” wodewil; 20.32 Muz. do tańca; 
22 Ogólnop. i Poznańskie wiado­
mości sport.; 22.30 Koncert sym­
foniczny z nagrań Ork. i Chóru 
PR w Krakowie p. dyr. J. Ger- 
ta; 23.35 Mel. i piosenki.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM TH — UKF 69,74 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
„Gdzie jest fantazja” — słuch.; 
19 Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
19.25 „Kamień i cierpienie”; 19.3Ł 
Nasze muzyczne premiery; 19.55 
Słynni gitarzyści, różne style; 
20.10 Przygody szejka — gawęda; 
20.30 R. Waschko i jego płyty — 
Cospels — śpiewają The Violi\ 
ners; 21 Teatrzyk piosenki „Dziś 
panna Andzia ma wychodne”; 
21.15 Mój magnetofon; 21.35 „Pa­
weł i Agnieszka”; 21.50 Opera J. 
Gershwina „Porgy and Bess”; 
22.07 Śpiewa Salvatore Adamo; 
22.15 „UU-KF” — magazyn; 22.55 
Wiersze żartobliwe J. A. Mor­
sztyna; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Ork. Lechony.

TFirwiyjĄ

SOBOTĄ: 10.55 — Biologia dla 
kl. VH: „Ptaki”; 11.25—12.55 — 
„Skowronek” — film prod. węg. — 
dramat psychologiczny w/g powie 
ści Daszo Kosztolanyi; 16.20 — Pro 
gram Tygodnia (W-wa); 16.40 — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Dla młodych widzów — „Dla 
każdego coś miłego*i’; 17.45 — 
„Świat, który nie może zginąć” — 
film seryjny; 18.10 — „Gorący 
dzień" — film z serii: „Bonanza”; 
19 — „W przestworzach — czyli 

karskich i pielęgniarskich orax 
odpowiedniego wyposażenia.

Sytuacja ta poddana zosta­
ła niedawno ocenie komisji, po 
wołanej przez Komitet Powia­
towy PZPR. Komisja opraco­
wała zarazem wiele wniosków1 * * * * * * * 9 * * * 13 14, 
zmierzających do szybkiego 
poprawienia niezadowalające­
go stanu jarocińskiej służby 
zdrowia. Oto niektóre z nich.

i obyczaje”; 16 „Popołudnie z mło
dością”; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 
„Piosenki z pointą”; 19.10 Public,
międzynarod;; 19.20 „Wędrówki po
kraju”; 20.31 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.01 Dwadzieścia
minut muzycznego humoru; 22.30 
Paryskie przeboje; 23.15 Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 23.35 Kon 
cert fortep. C-dur; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 1 
UKF 66,62 MHz: 8.10 Aud. pedago 
giczna: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 „O Generale Świerczewskim”;
9 „Na weselną nutę”; 9.20 Wesoły
kalejdoskop rozrywkowy; 9.50 Dla 
każdego coś wesołego; 10.05 6 tań­
ców węgierskich; 10.20 Muz. z re­
wii i operetek; 10.50 „Opowieści 
niezmyjSlone”; 11.10 Felieton M. 
Kofty: 11.20 Konc. Chopinowski
wyk. K. Jastrzębska: 12.25 Mel. 
rozrywk.; l?.5O Mówi Technika;
13 „Czas dobrych gospodarzy”: 
13.50 Sprawy niezwykłe i przykre;
14 Muz. ludowa różnvch narodów; 
14.3o Uniwersytet Radiowy: „Cho­
roby nw»4n kra+en’a”: 14.45 ..Błe- 

u; Kwadrans z 
Ork. L. Agostini; 15.15 Piosenki

Dla równomiernego rozłoże­
nia usług leczniczych, komisja 
zaleciła do 1968 r. dokonać re­
organizacji rejonów lekarskich 
w Przychodni Obwodowej, aby 
na jeden rejon nie przypadało 
więcej niż 5.500 mieszkańców. 
Uznała ona także za konieczne 
starania o zatrudnienie w peł 
nym wymiarze godzin okuli­
sty w przychodni specjalistycz 
nej oraz utworzenie w Jaro­
cinie do lipca br. salonu Foto- 
Optyki. Ma być zarazem zwię 
kszony wymiar godzin pracy 
ginekologa w przychodni, by 
poszerzyć zakres badań profi­
laktycznych wśród kobiet, pra 
cownic tutejszych zakładów. 
Zatrudnieni zostaną wreszcie 
dwaj lekarze dla stworzenia 
pełniejszej opieki nad młodzie 
źą szkolną.

.Według opinii komisji, ko­
nieczne się staje zatrudnienie 
dodatkowej laborantki medycz 
nej w Przychodni Obwodowej, 
by poprawił się stan usług z 
zakresu analiz lekarskich. W 
tym samym celu ma być utwo 
rzone laboratorium toksykolo­
giczne w organizowanej obec­
nie przychodni międzyzakłado 
wej przemysłowej służby zdro 
wia. Powstanie ona jeszcze w 
tym kwartale, dla sześciu miej 
scowych zakładów pracy.

Niedostatecznie szeroki za­
kres badań profilaktycznych 
dla . .wczesnego wykrywania 
gruźlicy i raka, zostanie zwię­
kszony przez zastosowanie do 
masowych prześwietleń ambu 
lansu rentgenowskiego, któ­
rym obecnie dysponuje służba 
zdrowia z powiatu pleszew- 
skiego.

Komisja oceniająca poziom 
jarocińskiego lecznictwa pole­
ciła do lipca br. obsadzić w Po 
gotowiu Ratunkowym etat po­
łożnej oraz wyposażyć tę pla­
cówkę w dodatkowy sprzęt (do 
końca września br.). Także te­
renowe-ośrodki zdrowia w po­
wiecie uzyskała nowe kadry i 
wyposażenie. W Nowym Mieś­
cie np. przybędzie lekarz, po­
łożna i instruktor sanitarny, w 
Dopieszezyźnie — pielęgniar­
ka. Staranniejszą opieka obję­
ci zostaną pracownicy PGR: w 
tym roku utworzone będą 
punkt pomocy lekarsko-pielęg 
niarskiej przy PGR Chocicza, 
oraz nunkty dojazdowe do 
PGR Brzostów, Rusko, Górecz 
ki. Stefanów i Raszewy.

Ten rejestr najbliższych po­
czynań jarocińskiej służby 
zdrowia ma swoją wielką wy­
mowę. W taki to bowiem co­
dzienny sposób realizuje się 
zobowiązania uwidocznione w 

I programach wyborczych kil­
kuletniego działania rad naro- 

1 dowych. Z. S.

ciekawe opowieści lotników”; 19.28 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor;
20.05 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny; 20.50 — „Kabina nr 11”, 
film; 21.15 — „Błękitna gwiazda”, 
film z serii: „Markiz — agent se­
kretny”; 21.50 — Dziennik; 22.05 
— Wiadomości sportowe; 22.15 — 
„Hamlet” — widów, w/g scenariu­
sza D. Mroza; 23.05 — „Pożegnaj 
się z jutrem” — kryminalny film 
fab. prod. USA;

NIEDZIELA: 8.30 — Politechn. 
TV: Fizyka „Dynamika relatywi­
styczna”; 9.05 — Politechn. TV — 
„Fizyka” — „Własności sprężyste 
ciał”; 9.35 — Politechn. TV — Ma­
tematyka — „Zastosowanie całki 
w fizyce”; 10.10 — Festiwal sztu­
ki — Koncert dziecięcych zespo­
łów (Moskwa); 10.55 — Film z se­
rii: „Siadami Cocka”, prod. wło­
skiej; 11.50 — Wiadomości; 12 — 
Fabuł, film bułg. — „Ich dwoje 
i chłopiec”; 13.20 — „Wielkie spra 
wy małych działek”; 13.35 — 
PKF; 13.45 — „Bawcie się z na­
mi”, amatorskie zesp. artystyczne 
przed kamerami; 14.15 — Film 
krótkometr.; 14.30 — Zawody Nar­
ciarskie w Obervisenthal — skoki 
narc. (NRD); 15.30 — Teatr Mło­
dego Widza „Zielony Amadeo”; 
16.25 — „Przemiany”; 16.50 — Lu­
dzie i zdarzenia: „Spotkanie z po­
słem”; 17.10 — Teatr Niedzielny: 
„Trzy opowiadania” A. Czecho­
wa; 18.05 — Teleturniej „Sonda”; 
19 — Słownik wyrazów obcych; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— X-lecie Tygodnika „Ekran” — 
progr. rozrywk.; 20.50 — Fabuł, 
film włosko-franc.: „Jego dziew­
czyna”; 22.35 — Niedziela Spor­
towa;

TV zastrzega prawo do zmian.
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